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Przedpłata kwartalna 
wynoti w Posnania marek i, na ritj- 
stkieb pudlach ceaaratwa niemieckiego i 
w Aoatryi marek 6 (rob. Zeitangs Preia- 
lute p. 1887 n Abth. r. 66) w innych kra­
jach: cena poinańaka z dołączeniem prze­

żytki.
Cena ogłoszeń 

wynoai 16 fenygów od drobnego ziedmio- 
lamowego wiereaa. — Reklamy po 30 fen.

Sobota 24 listopada 1888
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Poznań, 23 listopada.

„Nord. Allgem. Ztg.“ o sprawach tyczących 
się Francyi.

Wczorajsza ranua „Nordd. Allgem. 
Ztg.“ zajmuje się kilku sprawami, tyczą- 
cemi się Francyi, lub wzajemnych nie- 
miecko-fraucuzkich stósuuków. Nasam­
przód rozbiera ona obszernie ostatnie 
zajścia nadgraniczue, kładąc przycisk na 
to, że coraz to czçéciéj zachodzące wy­
padki kłusownictwa nad granicą zwracać 
na siebie poczynają uwagę mas najszer­
szych, tém więcej, że każdy z takich 
wypadków, „znoszonych dotąd przez 
Niemcy z wielką cierpliwością“, ma w 
sobie zarodki starć poważnych.

Organ kanclerski powołuje się w tój 
mierze na urzędową „Landes-Zeituug fiir 
ElsassLothriiigeu“, która tak się wyra­
ża o wypadkach kłusownictwa :

„W ostatnim czasie nadeszły z roz­
maitych stron granicy fraucuzkiój sprawo­
zdania o kłusownictwie, traktowanóm przez 
naszych fraucuzkich sąsiadów. Sprawo­
zdania te wogóle o tyle mają większy in­
teres, ponieważ stwierdzają one skargi, 
jakie niedawno wywodziło jedno z wiel­
kich pism paryzkich — że słabość rządu 
francuzkiego i potrzeba pozostawienia 
wyborców w dobrym humorze, doprowa­
dziły do zamienienia kłusownictwa we 
Francyi w jakąś stałą prawie iustytu- 
cyą. To zaś, co się dzieje we wnętrzu 
Francyi, objawia się naturalnie i na jój 
pograniczach.

Sprostowaliśmy niedawno temu donie­
sienia paryzkiego „Petit Journal“ o zaj­
ściu nadgranicznem w okolicy Chavannes- 
les Grands. Niepojętą rzeczą jest, jak 
sprawozdawcy francuzcy mogli do pewnego 
stopnia wsławiać ów wypadek pospolitego 
kłusownictwa, który sami jego sprawcy 
chętnieby byli przekazali niepamięci. Już 
i dawniej nadeszły zresztą z okolicy Mas- 
mftnster podobne wieści, o tyle ciekawe, 
że mowa tam była o francuzkim burmi­
strzu jako i zaprzysięgłym dozorcy le­
śnym — ale zresztą i tu chodziło tylko 
o jak najzwyczajniejsze kłusownictwo.

Inue tego rodzaju zajście, ale drażli- 
wszéj natury, miało miejsce w okolicy 
Rothau. Według sprawozdań, które otrzy­
maliśmy, duia 31 października r. b. o 4 
godzinie po południu, napotkał niemiecki 
leśniczy Jan Reiss ze Champeuay w pań­
stwowym lesie w okolicy tak zw. Ka- 
tzeustein, na niemieckiém terytoryum, 
bandę złożoną z pięciu fraucuzkich kłuso­
wników, postępujących wprost naprzód. 
Leśniczy zawołał na kłusowników tych 
uzbrojonych we fuzye i widocznie polują­
cych, aby przystanęli — nie usłuchali oni 
jednak rozkazu, ale pobiegłszy kawałe­
czek w tył, pochowali się za drzewa. Na 
podchodzącego ku nim leśniczego padt 
strzał, który szczęśliwie clij bił celu ; teraz 
i 011 wystrzelił po dwa razy, nie trafiając 
również nikogo. Banda kłusowników schro­
niła się wreszcieuafrancuzkie terytoryum.

Tegoż samego dnia przed południem 
o 11 godzinie polowało towarzystwo zło­
żone z siedmiu fraacuzkich kłusowników 
w nadleśnictwie Schirmeck, na niemie.- 
ckiém terytoryum. Dwóch niemieckich 
leśnych urzędników, leśniczy Auzenber- 
ger i dozorca Izaak, pobiegli coprę- 
dzéj na miejsce, gdzie padały strzały — 
ale tymczasem udało się już kłusowni­
kom przejść przez granicę. Dowódzca 
bandy (który dawniéj miał być oficerem 
t. zw. franc-tireurs), pozostał na chwilę 
w teatralnéj pozie, wołając na towarzy- 
czów: „Nie miejcie obawy, niech się 
tylko zbliżą.“ Granica chroniła go — a 
pod jéj zasłoną mogło siedmiu owych bo­
haterów bezpiecznie dokonać odwrotu. 
Być może, że we wnętrzu Francyi reszt­
ka poczucia prawa powstrzymuje przy­
zwoitszych od kłusownictwa, mimo pobła­
żliwości rządu. Na granicy jednak ucho­
dzi kłusownictwo chyba za rodzaj patryo- 
tycznego sportu - za bohaterskie przy­
gotowanie na poważniejsze wypadki; od­
dają mu się i ludzie, którzy zresztą mo­
że zdolni są i chętni do tego, aby roz­
poznawać, co prawne a bezprawne.“

Tyle pisze o ostatnich wypadkach 
nadgranicznych urzędowy organ ziem ko­
ronnych.

„Nordd. Allg. Ztg.“ powracając do 
przyczyn zajść tego rodzaju, zauważa, że 
polegają one z jednéj strony na zbyt 
wielkiéj pobłażliwości władz francuzkich 
w obec kłusownictwa, wykonywanego na 
fraucuzkich terytoryach — z drugiej 
strony zaś wyborny stan polowań nie­
mieckich na pograniczach Alzacyi i Lo­

wiada sensowi innych słów cesarskich, 
pełnych zuaczeuia i wagi.

Kopenhaga, 22 listopada. Księżna 
Walii wraz z dzńćmi wyjechała tu ztąd 
wieczorem o wpół do siódniój. Na dwo­
rzec stawili się członkowie królewskiój 
rodziuy, ministrowie, członkowie dyplo­
matycznego ciała i naczelne władze.

Bukareszt, 22 listopada. Prezyden­
tem Izby deputowanych obrany został p. 
Lascar Catargi.

taryngii wielką staje się pokusą dla fran- 
cuzkich myśliwych. Orgau kanclerski 
twierdzi, że kłusowuicy francuzcy zasa­
dniczo na terytoryach własnego kraju nie 
polują z osobua — ale zorganizowawszy 
bandy liczące od 8 do 12 głów, urządzają 
systematyczne naganki, a francuzcy le­
śni dozórcy skwapliwie uuikają sposo- 
buości spotkauia się z tego rodzaju wy­
prawami. Przy takich to okolicznościach, 
jeżeli naganka odbywa się w pobliżu gra­
nicy, według potrzeby i fantazyi prze- 
stępują francuzcy kłusownicy na ziemię 
niemiecką — a niemieccy urzędnicy leśni 
zdobywać się muszą na uiezwy-łą od­
wagę i stanowczość, jeżeli skutecznie 
wystąpić mają w obec band, u których 
za czyn patryotyczny uchodzi pogwałce­
nie przepisów granicznych, wyszydzenie 
i groźby w obec niemieckich urzędników. 
Niemiecki persona! dozorczy zdaniem kan­
clerskiego organu nie jest ani dość li­
cznym, ani dość dobrze uzbrojonym, aby 
módz skutecznie wystąpić przeciw nad­
użyciom — a prócz tego prawo zbyt 
ścisłe i ciasne grauice przepisuje co do 
użycia broni palnéj w razie ostatecznym.

Pod ustępem tyczącym się zajść nad­
granicznych, umieszcza wczorajsza „Nordd. 
Allg. Ztg.“ bezpośrednio drugi, tyczący 
się francuskiego budżetu wojny.

Oto dosłowne tłómaczeuie odnośnego 
ustępu :

„Nasi wolnomyślni nie zamilczą z pe­
wnością o tém przed publicznością swą. 
że parlament francuski w półtora posie­
dzenia zbadał i zatwierdził budżet wojny. 
Jak gazeta fachowa „Avenir militaire“ 
zauważa, zatwierdzano okrągło 100 mi­
lionów na godzinę. Wprawdzie każdy 
bezstronny czytelnik mógłby sobie z fa­
ktu takiego łatwo wyciągnąć sens moral­
ny — ale mimo tego jesteśmy o tém 
przekonani, że nie wyciągnie go dla sie­
bie nasza wolnomyślua prasa, stosując się 
do znanego receptu : „Ja Bauer, das ist 
ganz was Anderes.“

Wreszcie poświęca wczorajszy numer 
kanclerskiego organu trzeci ustęp sprawie 
rzekomego zbratania się niemieckich i 
francuzkich socyaluych demokratów, uzna 
jąc słuszność odnośnych wywodów w 
„Hamb. Korresp.“, według ktôréj brater­
stwo to nigdy dawniéj ani w przybliżeniu 
tak widoczném nie było, jak teraz. 
„Nordd. Allg. Ztg.“ zauważa, że na lon­
dyńskim kongresie rzemieślniczych związ­
ków fiaucuzcy delegaci przy każdój spo­
sobności zaznaczali gorącą swą sympatyą 
dla niemieckich socyaluych demokratów — 
a ostatniemi dniami znów pewien (ostro­
żny dotąd zwykle) członek socyalistyczuéj 
frakcyi niemieckiego parlamentu, p. Schu­
macher ze Solingen, postarał się o wy­
wdzięczenie za francuzką uprzejmość. Na 
zgromadzeniu robotniczém w Solingen 
wygłosił p. SJiumaeher mowę — w któ- 
réj rozwodzi! się nasamprzód nad cłami 
zbożowemi, nad stanem niemieckiego eks­
portu przemysłowego — poezém stawił 
ekonomiczuą tezę, że Niemcy muszą w 
ścisłych stosunkach pozostawać z Fran- 
cyą — a wreszcie dodał co następuje:

„Lud z nad R-uu nie zapomniał o t,ém 
jeszcze, że Fraucya to grubą wielką gąb­
ką czasu swego zmyła owych trzydzieści 
kilka stacyi celnych nad Renem — a do­
piero w ten sposób naprawdę zrobiła 
z Renu wolną uiemiecką rzekę.“

Orgau kanclerski dodaje, że p. Schu­
macher na zakończenie mowy swéj zapo­
wiedział, iż frakeya socjalistyczna wy­
stąpi z wnioskiem o zniesienie ceł od 
zboża „tak jak i we Francyi z podobnym 
wnioskiem wystąpił znany ogólnie socya- 
listyczuy deputowany Basly.“

pomawiają rząd o to, że zamierza wyko­
nać zamach stanu z okazyi ni&uif stacyi, 
które odbędą się nad grobem rewolucjo­
nisty Baudiu w duiu 2 grudnia. Starcie 
ma przyjść do skutku pod pozorem, że 
rząd wystąpi przeciw rzekomemu jakiemuś 
spiskowi, uknutemu z niebezpieczeństwem 
dla publicznego porządku W czasie star­
cia mają być aresztowaui przywódzcy 
konserwatywnego i bulanżystycznego stron­
nictwa, a senat zająć się ma sądzeniem 
spiskowców.

Paryż, 23 listopada. W dalszym 
ciągu obrad nad budżetem kolonii, prze­
mawiał podsekretarz stanu p. Delaporte 
za budżetem tonkińskim, kładąc przycisk 
na to, że dalsze zmniejszanie kotiŁyngensu 
armii tonkińskiój byłoby wielkim uieroz- 
sądkiem. Niechaj więc parlament zatwier­
dzi zażądanych 15 milionów.

Dep, Lauessan wnosi o zredukowanie 
budżetu tonkińskiego na 10 milionów. 
Miuister marynarki uważa za konieczne 
utrzymanie dotychczasowego kontyngensu 
armii. Dep. Constans pozostawić pragnie 
kwestyą tę jasnemu rozpoznaniu iządu.
W tym duchu przemawia i p. Floąuet. 
Rząd zmniejszy! już znacznie armią ton­
kińską i rozważnie w tym kierunku dalój 
działać będzie.

P. Floąuet stawia wreszcie kwestyą 
zaufania dla rządu, a p. Luiessan cofa 
swój wniosek, oświadczając, że niepodo­
bne obradować nad budżetem, jeżeli ga­
binet grozi dymisyą dla maluznacznój su­
my 7 milionów. — Ostatecznie 278 glo­
sami przeciw 223 zatwierdzono kredjt 
15 milouowy a zarazem i budżet dla 
kolonii.

Wiedeń, 22 listopada. Komisya 
obrony krajowej ukończyła dzisiaj obra­
dy, zatwierdzając projekt rządowy bez 
zmiauy; uchwalono łóż, aby w poufmj 
sesyi obradować nad sprawozdaniem re­
ferentów.

Wiedeń, 22 listopada. Wieczorek u 
gubernatora Fiume, wydany na cześć ofi­
cerów eskadry niemieckiój, odbył się z 
wielką świetność ą; udział wzięło w nim 
około 300 osób. Komandor eskadry nie­
mieckiój, kontradmirał Hollmann, oglądał 
wczoraj urządzenie portu — a guberna­
tor Fiume zwiedził następnie statki nie­
mieckie. Eskadra niemiecka o 4 z wie­
czora popłynęła ku Spalato.

llzym, 22 listopada. „Osservatore 
Romano“ stanowczo przeczy doniesie­
niu pewnój fraucuzkiój gazety, jakoby 
poseł pruski p. v. Schlózer nie składał 
już wizyt we Watykanie. Poseł pruski 
jak dotąd tak i teraz bywa we Waty­
kanie i na jak najlepszej stopie, stoi z 
wszystkimi dostojuikami, którzy zajmują 
się kierowauiem spraw Stolicy świętej. 
„Osservatore“ prócz tigo formalnie prze­
czy pogłoskom podanym pi zez pewne ga­
zety niemieckie, a powtórzonym przez ga­
zety włoskie i francuzkie, według których 
Papież miał winszować pruskiemu rzą 
dowi rezultatu wyborów, a Wiudthorst 
na zaproszenie Papieża przybyć ma do 
Rzymu. „Osservatore“ zauważa, że obie 
te pogłoski dążą jedynie tylko do zamą­
cenia dobrych obecnych stósunków Wa­
tykanu z Berlinem, jak i do wywołania 
uieufuości między katolikami Niemiec.

Rzym, 23 listopada. „Osservatore 
Romano“ zapisuje, że nie można ani 
przeczyć ani też potakiwać owój pogłosce, 
według którój Ojciec św. opuścić ma 
Rzym na przypadek wojuy, w którójby 
Włochy wzięły czynny udział. — Możua- 
by jednak słusznie przypuścić, że w rze­
czywistości nadejść może dzień, w którym 
Papież — aczkolwiek ze żalem — Rzym 
będzie musial opuścić. Nastąpićby to 
musiało wtedy, kiedy położenie Ojca św. 
stanie się tak uieznośuóm, że nie będzie 
on już miał nawet wolnej komunikacyi ze 
światem katolickim.

Londyn, 23 listopada. Większość 
gazet angielskich omawia niemiecką mo­
wę od tronu, wyrażając jak największe 
zadowoluienie z tego, co w niej powie- 
dzianóm zostało o Anglii. Pisma lou- 
dyńskie kładą przycisk na pokojowy cha­
rakter mowy. „Standard“ oświadcza — 
że nigdy dotychczas jeszcze Europa nie 
otrzymała tak jasnych, kategorycznych po­
ręczeń co do wyłącznie tylko pokojowego 
znaczenia i celów trójprzymierza mocarstw 
środkowej Europy. Szerokie masy publi­
czności pozbyć się muszą odtąd wszelkich 
odnośnych wątpliwości i posądzać, odkąd 
poręczenia pokojowe z tak wysokiego 
miejsca zdane zostały kategorycznie. 
Uwaga cesarza, że Niemcy obecnie sto­
ją w dobrych stósunkach do wszystkich 
zagranicznych mocarstw, zupełnie odpo­

Wybory do rady miejskiej.
Wczorajsze wybory klasy trzeciój do 

rady miejskiój nie wypadły tak, jak wy­
paść były powinny. Licząc nie bez pod­
stawy na wstrzymanie się od głosowania 
obozd woluomyślncgo w obwodzie II, III 
i IV, wystąpiliśmy z własnymi kandyda­
tami we wszystkich czterech obwodach, 
przeprowadziliśmy atoli naszego kandy­
data tylko w obwodzie IV (Chwaliszewo 
i Garbary), a w obwodzie I (Rynek itd ) 
doprowadziliśmy do ściślejszego wyboru 
pomiędzy naszym kandydatem, p. J. So­
beckim, który otrzymał 355, a postępo­
wcem p. Victorem, na którego padlo 383 
głosów.

Udział w wyborach był w ogólności 
slaby, choć bezstronność przyzuac naka­
zuje, że ze strony niemieckiej, nawet przy 
uwzględnieniu z góry zapowiedzianój 
ab-tyuetieyi wohiomyślnych, udział był o 
wiele słabszy, aniżeli wyborców polskich.
N im zaszkodziło nie mało to, że wielu 
z ntszych wyborców, którzy się w lokalu 
wyborczym stawili, nie było wpisanych 
w listy wyborcze. Podobno tego roku 
magistrat nie uwzględniał z zasady wy­
borców płacących 6 mr. podatku, ponie­
waż wskutek poczynionych ze strony 
miasta ulg, wyborcy ci nie plącą istotnie 
całych 6 marek podatku, i wciągał na­
stępnie do list tylko tych, którzy się o swe 
prawa upomnieli. Nie brak też było po­
między polskimi wyborcami takich, którzy 
się po prostu zniechęcili już do całej 
akcyi wyborczej i mimo zachęty ze strony 
osób trzecich, na głosowanie iść nie chcą. 
Wina za to spada pod niejednym wzglę­
dem na pewne pismo tutejsze, które za 
zadanie wzięło sobie uiejako siać niezgodę 
pomiędzy posz<zególnemi warstwami spo- 
heteństwa i budzić pomiędzy niemi wza­
jemną do siebie nieufność i niechęć, zkąd 
naturalnie tylko powstawać mogą kwasy 
i niezadowolenie.

W obwodzie pierwszym, gdzie postę­
powcy postawili swego kandydata Victora, 
było uprawnionych do glosowania 1503, 
z ty< li 500 Polaków, 1000 Niemców. 
Nasz kandydat, p. Sobecki, otrzymał gło­
sów 355, p. Victor 383, kandynat kon­
serw »ty wnych Goldenring 80. Niemców 
nie glosowała więc ani połowa. Polaków 
biizko ’/■»• Ażeby przy ściślejszych wy­
borach p’zeprowadzić -wybór naszego kan­
dydata, trzeba będzie rozwinąć bardzo 
czynną agitacyą, którój tóż, o ile to od 
komitetu zależy, nie zabraknie.

W obwodzie II uprawuionych do glo­
sowania było 1466, głosowało 635, z tych 
konserwatysta Wollburg otrzymał 365, 
adwokat Woliński 269 głosów. Ilu było 
w tym obwodzie uprawnionych do głoso­
wania Polaków, nie wiadomo, w każdym 
razie i tu spora liczba polskich wybor­
ców opuszczoną była w listach wybor­
czych. Żydzi wstrzymali się w tym ob­
wodzie zupełnie od glosowania.

W obwodzie III uprawnionych do gło­
sowania wyborców było 1409, z tych 
1080 Niemców, 330 Polaków. Od liczby 
ostatnich odliczyć jeszcze należy 70 urzę­
dników, którzy głosowali na Niemca, lub 
wstrzymali się od głosowania, a nadto 20 
nazwisk takbh wyborców, którzy albo 
dawno wyprowadzili się z obwodu tego i 
nie są znani, albo umarli, tak że pozo­
stało polskich wyborców tylko 240. 
Z tych 240 głosowało 205, którzy głosy 
swe oddali Óua dyrektora Rakowskiego; 
dyrektor Noettel otrzymał głosów 339, 
Polaków glosowało więc 85 proc, Niem­
ców tylko 32 proc. Żydzi wstrzymali 
się od glosowania. Kierownikowi wy­
borczemu t go obwodu, p. Albinowi Au- 
druszewskiemu, należy się więc najwię­
ksze uznanie za gorliwą i skuteczną agi­
tacyą, a nie wyrok takiego potępienia, 
jaki go wczoraj spotkał w „Gońcu W.“, 
który liczbę wyborców polskich w tym 
tym obwodzie podaje fałszywie w sumie 
500 i z tego to fałszywe wyciąga wnioski.

W obwodzie IV (Chwaliszewo i Gar­
bary) uprawnionych do głosowania było 
ogółem 1434, Niemców 794, Polaków 
640. Od liczby polskich wyborców nale-
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Strassburg, 22 listopada. Pisma 
francuskie i angielskie odebrały depeszę 
z Bazylei, według której w okręgach 
Kolmaru i Miilhuzy rekruci mieli pobić 
eskortujących ich żołnierzy, a uwolniwszy 
się w liczbie około dwustu uciec mieli 
przez granicę szwajcarską. Depesza ta 
polega jednak zupełnie na fałszu. Jedy­
nie tylko w Altkirch i Illfurth zaszły 
znane ekscesa, które popełnili krewni re­
krutów — ale nie sami rekruci. Zresztą 
od tego czasu nic nie zaszło podobnego — 
a nawet nie było już nowych transportów
rekrutów. .

Paryż, 22 listopada. Vieehrabia de 
Vogue wybrany został członkiem akade­
mii 28 głosami z 32.

Paryż, 23 listopada Kika konser­
watywnych i bulanżystyczuych oiganów

ży odliczyć 76 nauczycieli, urzędników, 
kilku zmarłych, tak że pozoataje tylko 
558, z tych 857 głosowało na dr. Dziem­
bowskiego, Niemców glosowało tylko 203. 
Żydzi wstrzymali się po większój części 
do głosowauia.

Przypominamy jeszcze raz wyborcom 
obwodu I, na którego czele stoi bardzo 
czynny p. Autoui Kromolieki, że w ści­
ślejszych wyborach bardzo łatwo p. Jó­
zefa Sobeckiego przeprowadzić mogą, je­
żeli tylko wszyscy podążą na wybory.
Panu Kromolickiemu dodano na własne 
jego żądanie kilku członków komitetu do 
pomocy. __________

X. < >boraiol<ie|fo.
Z powiatu obornickiego odbieramy ua- 

stępujące odparcie zarzutu, jaki wybor­
ców tego powiatu spotkał w artykule 
naszym zatytułowanym „Obrachunek wy­
borczy“ z duia 15 b. in., z uaszój strony 
dodając tylko tę uwagę że autor „Obra­
chunku“ daleki był od chęci rzucania ja­
kiegoś wyroku potępienia na wyborców 
powiatu obornickiego, w kiórytn zresztą, 
jak to sam autor odpowiedzi przyznaje, 
nie wszystko się tak działo, jak się dziać 
powinno.

Z Obornickiego, 22 listopada.
Obrachunek wyborczy w „Kuryerze“ 

z dnia 15 listopada dotyka powiat nasz 
bardzo dotkliwie — nazywając rezultat 
wyborów w Obornickiśm niżój wszelkićj 
krytyki.

Dla tego nie podobna mi pozostawić sza­
nownego autora „obrachunku“ tego bez 
odpowiedzi — a mianowicie spokojnie 
przyjąć to niepochlebne publicznie wysta­
wione nam świadectwo. Materyał z osta­
tnich wyborów i wszelkie bliższe dane 
zaraz po 6 b. m. troskliwie zebrane zo­
stały — nie trudno zatćm mi będzie sta­
nąć z rachunkiem tym przed forum szer- 
szój publiczności i udowodnić, że powiat 
obornicki, który, nawiasem mówiąc — ni 
lepiój, ni gorzój. jak przel 3 laty przy 
wyborach ostatnich przedstawia się - na 
lepszy rezultat absolutnie zdobyć się nie 
mógł. Powiat nasz od lat kilku prze­
rzedzony — majątki większe i mniejsze 
dzisiaj w ręku innoplemieńców. — Gar­
stka pozostałych obywateli ziemskich — 
Polaków — kilku na 19 stu w powiecie 
czcigodnych i zacnych kapłauów — zaj­
mujących się gorąco sprawami uaszemi — 
idących ręka w rękę z nami — kilkuna­
stu przemysłowców pojmujących obowiązki 
swe dla narodu — kilku lekarzy, a wre­
szcie i włościanie nasi (gospodarze), któ­
rym na tem miejscu uznanie nasze wy­
powiadam — uczynili wszystko^ co bjrło 
w ich mocy — a oprócz miasta Obornik, 
gdzie przed 3-ma laty jednego Polaka do 
Mur. Gośliny posiano — tym razem zaś 
żadnego — nie wykazują poszczególne 
okręgi wyborcze różnicy wielkiój w' po­
równaniu do przeszłych wyborów. Natu­
ralnie może dwóch wyborców więcćj po­
zyskać było można — gdyby nie zawie­
dli i nie, zaparli się nas ci — na któ­
rych poczucie obywatelskie do ostatuiój 
chwili liczyliśmy. 1 tak ks. proboszcz G. 
z P. na wybory wcale nie poszedł — 
chociaż miał lokal wyborczy blisko ple­
banii, a wszelkie prośby i błagania for­
malnie na kolanach ludzi z parafii jego 
— którzy ua rękach pasterza swego po­
nieść chcieli — były daremne.

Fakt teu nie potrzebuje komentarzy — 
smutno a nawet okropnie ua tym bożym 
świecie w obec podobnych stosunków. 
Probostwo P. jest patronatu rządowego 
i bodaj czy do pozyskania tego benefi- 
cyum nie był przywiązany warunek 
wstrzymania się od wyborów i opuszcze­
nia owieczek swoich. Takich probostw 
rządowych mamy kilka w powiecie, to tóż 
uczuć się to daje i nie widzimy nigdy 
żaduego z duchownych — benefieyum ta- 
kióm cieszących się — na zgromadzeniach 
naszych, jak Tow. Pomocy Naukowój lub 
wyborczych, a szkoda wielka, bo mało 
już tych niezależnych i miennych obywa­
teli w powiecie. Do szczęścia prawdzi­
wego zaliczyć możemy, że czcigodni ka­
płani, do kategoryi tych ostatnich nie 
należący, inaczój zapatrują się na posłan­
nictwo swoje ; gdyby tóż nie to, sprawa 
nasza rzeczywiście — jak autor „Obra­
chunku“ powiada — niżój krytyki stanąć- 
by musiała.

Fakt podobny do powyższego wyda­
rzył się także w P., majątku do dóbr 
objezierskich należącym, wprawdzie o 2 
mile odległym i samodzielnie zarządza­
nym. Tam rządzca p. G. nie tylko że 
sam nie pojechał do Słomowa, gdzie pra­
wybory się odbywały, ale, co lepsze, na
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—-y-« »u uprawnionych do wyborów, wy 
raźnie 4 wyborców glosy swe oddało 
a reszta w domu pozostała nie mając po 
Zwolenia, łub tóż mając pozostawione so 
bie do woli spełnienie świętego tego obo 
wiązku. Czyż tu winna agitacya wy 
borcza ? Czy może liczyć mamy na łudź 
pod niemieckim chlebodawcą zostającymi 
którzy to ludzie świąt Matki Boskiój ui 
obserwują, bo im nie wolno, a cóż dopier 
mówić o wyborach, przy których za roz 
kazem a nie za głosem sumienia iść mu 
szą ? Niechże się dowie szersza publi 
czuość a mianowicie Szanowni czytelnie, 
„Kuryera“, w jakich to warunkach agi 
tacy a wyborcza w powiecie naszym od 
bywać się musi — i sami niechże łaska 
wie odpowiedzą sobie, czy rezultat, jak 
niżój krytyki w „Obrachunku wyborczym 
przedstawiony, jako taki uważany by 
może.

Otwarcie parlamentu.

Otwarcie parlamentu odbyło się i 
dniu wczorajszym w białój sali zamk 
cesarskiego z niezwykłym przepychen 
Posłów zebrało się przeszło 260. Urc 
czystość samą poprzedzały jak zwykl 
nabożeństwa dla katolików w kościel 
św. Jadwigi, odprawione przez ks. Biskn 
pa Assmruna, dla protestantów w ka 
plicy zamkowój. Akt sam rozpoczął si 
punktualnie o golziuie 12. W loży ce 
sarskiój zasiadła cesarzowa wraz z sy 
nami swymi, księżna Albrechtowa, care 
wsęz rosyjski i bawiąca chwilowo w Berliui 
ks ężna Aost •. Prz' dstawicieD obcych mc 
carstw zebrali s ę licznie w loży dyplomatów 
a galerye zapełuiły tłumy publiczności.

Krótko po godzinie 12 weszli do sal 
w długim szeregu pod przewodnictwer 
ministra Boettichera, zastępcy kauclerza 
który sam nie przybył do Berlina, człon 
kowie Rady związkowój i zajęli miejsci 
swe po lewój stronie tronu. Nieco późnió 
ukazał się sam cesarz, poprzedzony kom 
panią gwardyi pałacowi] i licznym za 
stępem paziów. Wojsko na sali parła 
meutu jest nowóm zjawiskiem w dziejacl 
parlamentaryzmu prusko-niemieckiego, dzi 
wnie tóż odbijały się głośne słowa ko 
mendy wojskowój, rozbiegające się pi 
sali w uszach starszych członków parła 
mentu. Cesarz miał miał na sobie mun 
dur pułku „Gardes du corps". Powitań’ 
trzykrotnym okrzykiem stanął monarchi 
na stopniach tronu i głośuo i wyraźuii 
odczytał podauą mu przez ministra Boetti 
chera mowę tronową, kładąc mniejsz’ 
lab większy przycisk na poszczególne jó 
Ustępy.

Parlament przyjął mowę cesarza : 
głośnemi objawami zadowolenia, poczón 
minister Boetticher ogłosił w imienii 
monarchy nową sesyą parlamentarną zi 
otwartą. Na tóm skończyła się cah 
uroczystość.

Treść mowy tronowój znają czytel­
nicy nasi już z wczorajszego telegramu. 
Nie zawiera ona nic takiego, czegoby się 
nie można było spodziewać. O kilku na­
tomiast ważnych bardzo sprawach ani 
wimianki w niój nie ma. Po krótkiem 
wspomnieniu smutnych wypadków nie­
dawnej przeszłości zaznaczył monarcha z 
przyciskiem, iż jedność królów i książąt 
niemieckich silniejszą jest dzisiaj niż była 
kiedykolwiek. Ustęp ten uważać można 
za wyraźne ostrzeżenie tach, którzy liczą 
na wewnętrzne rozdwojenie rzeszy. Po 
nim wyłuszczał monarcha szczegółowo 
cały program pracy, jaka czeka parla­
ment podczas tegorocznój sesyi. Z Szwaj- 
caryą zawarto nowy traktat handlowy.

który parlament ma potwierdzić. Traktat 
ten ma według słów mowy tronowój 
ułatwić znacznie stosunki handlowe po­
między Szwajcaryą a Niemcami. Na jak 
długo atoli zawartym został, o tóm, ce­
sarz nic nie wspomniał.

Ustęp o przyszłorocznym budżecie 
brzmi dosyć pomyślnie. Dochody świeżo 
zaprowadzonych ceł starczyć bowiem 
mają nie tylko na pokrycie wydatków, 
ale zarazem i umożliwić powiększenie 
działów, jakie przypadają na poszczegól­
ne państwa rzeszy, o 15 milionów marek. 
Do tegoroczuego budżetu dodano atoli 
osobny memoryał. w którym na powiększe­
nie marynarki zażądano ponownie 117 
milionów marek, za które zbudowane być 
mają 4 panceruiki liuiowe, 9 pomniej­
szych, 7 korwet krzyżowników, 4 krzy- 
żowniki, 12 statków awizowych i 5 łodzi 
torpedowych. Kwota powyższa nie zo­
stała atoli zażądaną od razu, tylko w ra­
tach mniejszych, których ostatuia ma być 
płatuą w roku 1895. Z ustępu, w któ­
rym cesarz wyraził nadzieję, iż stósunki 
rólnictwa niebawem się polepszą, wnio­
skują mianowicie liberalne organa, że 
prawdopodobnie uowe cła ua płody rólui- 
cze nie zostauą zażądane.

Po omówieniu budżetu zapowiedział 
cesarz 3 nowe projekta do ustaw w dzie­
dzinie ekonomicznój i społeczno-polity- 
cznój, a mianowicie projekt nowój usta­
wy o spółkach, ustawy o zabezpieczeniu 
robotników na starość i na wypadek oka­
leczenia, oraz refermy ustawy o zabez­
pieczeniu na wypadek choroby. W jaki 
sposób reformę tę zrozumieć należy, mo­
wa tronowa niestety nie wyjaśniła. W 
każdym razie przysporzą trzy te projekta 
parlamentowi niemieckiemu wiele pracy i 
zachodów.

Cesarz zaznaczył wprawdzie w swój 
mowie, iż za przykładem dziada swego 
popierać będzie szczerze wszelkie refor­
my społeczne, nie wspomniał atoli ani 
słowem o prawodawstwie opieki nad ro­
botnikami. Miliony robotników oczekują 
dotąd napróżno na prawue uregulowanie 
i ograniczenie pracy kobiet i dzieci, na 
nakaz święcenia niedzieli, za jakim cen­
trum od lat wielu już przemawia. Pomi­
nięcie tych właśnie praw nie sprawi 
wśród robotników niemieckich dobrego 
wrażenia.

Bardzo pobieżnie dotknęła mowa tro­
nowa polityki kolonialuój. Według słów 
cesarza jest głównym celem angielsko- 
niemieckiej blokady jedynie zamiar przy­
tłumienia niewolnictwa afrykańskiego i 
pozyskanie czarnego kontynentu dla cy- 
wilizacyi. Czy atoli państwo starać się 
będzie równocześnie o odzyskauie posia­
dłości wschodnio-afrykaóskiój kompanii, 
tego w mowie tronowój także nie powie­
dziano.

Z ciekawością oczekiwały nie tylko 
całe Niemcy, ale i zagranica ustępu mo­
wy tronowój odnoszącego się do polityki 
zewnętrznój. Ustęp ten brzmi nawskroś 
pokojowo i nie zawiera żadnego ciemuego 
punktu, z któregoby prasa zagraniczua 
wysnuć mogła jakiekolwiekbądź podejrze­
nia i obawy.

Ustęp tenwywarłtóż bardzo dobre wpra 
sie a mianowicie na giełdzie wrażenie, 
zwłaszcza, iż po stanowisku, jakie zajęła 
względem Rosyi i Francyi w ostatnim 
czasie prasa półurzędowa, niczego dobre­
go spodziewać się nie było można.

Posiedzenia parlamentu wczoraj już 
się rozpoczęły, będą one ze względu na 
ważność przedłożonych projektów w tym 
roku bardzo ciekawe i ważne.

Budżet państwowy na r. 1889 90.

Ustawa odnosząca się do budżetu 
państwowego na rok 1889/90 różni się 
co do formy i treści cd dawniejszój w 
tóm, że § 1 nie ustanawia jeduorazowyeh 
wydatków dla zwykłego i nadzwyczajne­
go etatu w jednój sumie, lecz osobno. 
Stoi to w związku ze zmianą budżetn, 
którą parlament w ostatniój sesyi zapro­
ponował.

Tę propozycyą uwzględniono o tyle, 
że w przedłożonym budżecie podzielono 
jeduorazowe wydatki na dwie główne 
części, z których pierwsza, jako „zwy­
czajny etat,“ obejmuje wydatki pokry­
wane ze zwykłych dochodów, druga, jako 
„nadzwyczajny etat“ obejmuje wydatki 
pokrywane o<obuemi środkami, i urządzo­
no w dochodach rozdział „dochody na 
na nadzwyczajne wydatki,“ który za­
wiera osobne środki na pokrycie jedno­
razowych wydatków i w końcowój sumie 
równoważy się z nadzwyczajnym etatem. 
Nadzwyczajny etat zatem figuruje tak w 
dochodach jak i rozchodach jako samo­
dzielna, sama w sobie zamknięta część 
ogólnego etatu, przez co powiuno się 
osięgnąć — jak to jest zamiarem rezo- 
lucyi — jasne ugrupowanie wydatków i 
dochodów.

Etat balansuje w dochodach i wy­
datkach w sumie 949,103,987 m., z wy­
datków przypadają 800,425,490 m. na 
stałe, 58,594,615 na jednorazowe wydatki 
zwyczajnego etatu, a 84,123,882 m. na 
jednorazowe wydatki nadzwyczajnego eta­
tu. Ostatnia suma obejmuje wydatki, 
które mają być pokryte osobnemi środ­
kami. Wymienione owe 84,123,882 skła­
dają się z 500,000 m. przeznaczonych na 
wybudowanie gmachu parlamentarnego, 
z 73,570,176 m. ua jednorazowe wydatki 
na rachunek państw związkowych, z 
4,933,166 m. na jednorazowe wydatki ua 
rachunek państw związkowych z wyją­
tkiem Bawaryi, z 4,500,000 m. osobnego 
dodatku dla Prus na budowę kanału pół­
nocnego niemieckiego, z 514,540 m. zwrotu 
za zaliczkę wyłożoną z funduszu ua bu­
dowle forteczne, z 106,000 m. przezna­
czonych na szóstą ratę sumy zakupnój w 
Kolonii za dawniejsze grunta forteczne ; 
ogólny wynik przedstawia wobec roku 
ostatniego zniżkę w sumie 317,089,005 
marek.

Co do stałych wydatków, to składają 
się one z następujących : Parlament 
383,520 m., kanclerz i kaucelarya pań­
stwa 147,960 m., urzędy zagraniczne 
8,518,854, urząd stauu dla spraw we­
wnętrznych 8,373,172 m., administrac.ya 
wojska 336,905,174 m., administracya 
marynarki 34,512,781 m., państwowa ad­
ministracya sądowa 1,851,596 m., urząd 
skarbowy 286,709,966 m., urząd kolei 
żelaznych państwowych 298,240 m., dług 
państwa 37,483,500 m., Izba rachunkowa 
555,048 m., ogóluy fundusz emerytalny 
34,510,836 marek, fundusz inwalidów 
26,174,843 m., razem 806,425,490 m.

Jednorazowe wydatki są następujące : 
Urząd zagraniczny 604,000 m., urząd 
stanu dla spraw wewnętrznych 398,189 m., 
administracya poczt i telegrafów 5,988,860 
marek, drukarnia państwowa 719,000 m., 
administracya wojska 18,940,012 m., ad 
ministracya marynarki 9.062,170 m., ad­
ministracya sądowa 450,000 m., urząd 
skarbowy 145,900 i niedobór w roku eta­
towym 1887/88 22,696,484 m., razem 
58,554,615 m. Suma więc stałych i je­
dnorazowych wydatków wynosi 864,980,105 
marek.

Dochody z ceł i podatków konsum- 
cyjuych przedstawiają się w następujących 
liczbach : cła 270,800,000 m., podatek od

tytoniu 10,023,000 m., od cukru 51,390,000 
m. — włącznie 9;000,000 m. podatku ma- 
teryaluego, cło od soli 10,312,000 m., od 
wódki — włączuie 24,700,000 m. cła 
zacierowego i materyalnego — 135,332,000 
marek, od piwa i przejściowe podatki od 
piwa 20,195,000 m. W awersach z ceł 
i podatków konsumcyjnych, w których 
wszystkie państwa związkowe biorą udział, 
jest 34,330 m., w tych, w których połu- 
dniowo-niemieckie państwa udziału nie 
biorą 80 m., tak, że ogólny dochód z ceł 
i podatków spożywczych wraz z awer- 
sami wynosi sumę 528,086,410 m. W 
etacie na rok bieżący jest on zapisany 
na sumę 493,360,610 m. etat na rok 
1889/90 przewiduje zatóm podwyższenie 
dochodów o 34,725,800 m. Przytóm za­
pisano w sumie ogólnój na rok 1888/89 
z płatnych zakredytowanych podatków 
za wódkę sumę 8 milionów marek, tak, 
że zwyczajny dochód bieżącego roku o 
tę sumę okazuje się mniejszym a zwyżka 
w obec bieżącego etatu podniosła się do 
42,725,000 m. Z podatków stęplowych 
zapisano: podatek stęplowy od kart
l, 102 000 m., podatek stęplowy od weksli
6,326,000 m., podatek stęplowy od pa­
pierów wartościowych 4,488,000 m., za 
iuteresa kupieckie, 8,229,000 m., za
losy loteryjue 7,244,000 marek, razem 
27,389,000 m., czyli 288,000 m. ponad 
bieżący etat. Zwyczajne dochody więc 
pochodzące z podatków podnoszą się w 
przyszłorocznym etacie o 43,010,000 m. 
wyżój od obecnych. Zwyżkę dochodów 
obliczono przy cłach 25,246,000 m. przy 
podatku od tytoniu 759,000 m., podatku 
od k.onsumcyi cukru 35,754 m., podatku 
od soli 1,280,000 m., od zacieru 2,358,000 
marek, od wódki 2,602,000 m., przy po 
datku materyalnym od cukru zaś zniżkę 
18,234,000 marek, przy awersach ogółem 
przewidzianą 8,509,200 m. a podatek od 
wódki w 8 milionach marek odpada.

Prawie całkowite odpadnięcie awersów 
jest wyuikiem wcielenia celnego Hamburga, 
Bremy i graniczących pruskich, dawniej 
wykluczonych od ceł miejscowości. Do­
tychczasową sumę awersów dołączono za 
to do proponowanej sumy z cel i podat­
ków konsumcyjnych.

Iune ważniejsze zmiany przy cłach i 
podatkach od cukru są głównie skutkiem 
z jednój strony podniesienia ceł zaprowa­
dzonych przez ustawę zeszłoroczną, z dru- 
giój strony noweli podatku od cukru z dnia 
9 lipca 1887, mającą wejść w życie do- 
pióro w roku przyszłym. Ostatniój oko­
liczności należy zapewnie także przypisać 
pomnożenie podatków konsumcyjnych ze 
6,636,000 marek na 42,390,000, jako tćż i 
zniżenie podatku materyaluego z 27,255,000 
mk. na 9 milionów mk. Do kasy państwa 
wpływa 130,000,000 m. z ceł, podatków 
od tytuuiu wraz z awersami, podatków 
od cukru, soli, piwa, jako tóż i od za­
cieru wraz z awersami w sumie 136,607,410
m. , wreszcie z podatków stęplowych od 
kart i wekslów 7,428,000 m., ogółem 
więc 274,035,419 m., podług zaś stopy 
matrykularnej przeznaczono na rozdzie­
lenie między pojedyncze kraje: 130 mi­
lionów marek przechodzący czysty do­
chód z ceł i podatków od tytoniu w 
sumie 150,847,000 marek, podatek kon- 
sumcyjny od wódki 110,632,000 marek, 
i wreszcie podatek stęplowy od papierów 
wartośc owych, interesów kupieckich i lo­
sów loteryjnych 19,961,000 m., razem 
281,440,000 m. Za rok 1888/89 zapisa­
no wpływający do kasy państwa czysty 
dochód z ceł i podatków konsumcyjnych 
na 246,700,610 resp. 7,406,000 m., razem 
na 254,106,610 m., część dochodów do 
rozdzielenia między państwa związkowe 
w sumie 246,660.000 resp. 19 695,000

marek, razem 269,355,000 m., tóm s 
mem więc zaprojektowano właściwe dochr^t 
celne na rok przyszły o okrągłą 
milionów marek, w przekazach o okrą»*? 
15 milionów marek więcój, aniżeli w 
roku. Inue dochody zapisano: admij 
stracya poczt i telegrafów 201,282,2#« 
marek (zwyżka 29,164,417 m.), drukj/ 
nia państwa 4,422,000 marek (zwyżfc' 
1,150,150 marek), administracya kolei i 
dróg żelaznych 29,898,900 m. (zwyt^. 
19,202,100), banki państwowe 1,715,000 ® 
rozmaite dochody administracyjne 9,202.285 
marek, fundusz inwalidów 26,267,332 n 
procenta od ściśle oznaczonych pieniędzy 
państwowych 636.000 m., i wreszcie /i 
sprzedanych parceli dawuiejszego forte, 
czuego gruntu w Szczeciuie 440,434 u 
Do tego przychodzą jeszcze dodatki mai 
trykularue w sumie 221,140,567 m.

Projekt zatóm do etatu państwowego 
na rok 1889/90 wykazuje: Po odłączę, 
niu nadzwyczajnego etatu 84,123,882 m., 
zostają 864,980,105 m. wydatków z rói 
wuą sumą ua pokrycie ich przy zwyczaj, 
uych dochodach. Z ostatnich przezna­
czono 281,440,000 m. jako przekaz dla 
pojedynczych państw z doccodów od ceł, 
podatków od tytouiu, od wódki, od stę­
pia, tak że na własne gosgodarowanie 
państwa zostaje 583,540,105 m. W nich 
mieszczą się dodatki matrykularne w su­
mie 221,140,567 m., t. j. 1,765,108 m. 
więcej, aniżeli w bieżącym roku eta­
towym.

Wprawy sejmowe.

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin, 22 listopada.

Pierwsze posiedzenie parlamentu roz­
poczęło się dzisiaj krótko po godzinie dru- 
giój pod przewodnictwem wice marszałka 
dr. Buhla. Jako jeden z pierwszych uka­
zał się w sali posiedzeń dr. Windthorst. 
Z rady związkowój był obecnym tylko 
minister Botticher. Marszalek powołał na 
sekretarzy posłów dr. Porscha, Wichmana, 
dr. Hermesa i dr. Buerklina. Imienne 
głosowanie wykazało, iż posłów zebrało się 
268, a zatóm Izba jest kompetentną. Obok 
przyszłorocznego etatu przedłożono parla­
mentowi także i projekt prawa o zabez­
pieczeniu robotników na starość i na wy­
padek okaleczenia oraz kilka innych pro­
jektów.

Następne posiedzenie odbędzie się ju­
tro o godzinie 2. Na porządku dziennym: 
Obór nowego marszałka.

KORESPONDENCYE.
Wiedeń, 21 listopada..

(Z komisy! wojskowój. — Hr. Taaffe. — Z prasy 
francuskiej.)

(gg) Komisya wojskowa wczoraj u- 
chwalda już 38 artykuł ustawy wojsko­
wój, która liczy 71 artykułów. Pomię­
dzy uchwalonemi najważniejszemi są ar­
tykuł 14, orzekający, że ustawa wojsko­
wa będzie trwać lat 10, a uchwalony 
bez rozpraw, następnie artykuł 25, doty­
czący jednorocznych. Nad tym artyku­
łem toczyły się długie rozprawy jak w 
węgierskiój, tak w austryackiój komisyi. 
Węgierska uchwaliła wyrazić w raporcie 
życzenie, aby jednorocznym wolno było 
składać egzamin oficerski także w języku 
krajowym; komisya austryacka wczoraj 
glosami członków prawicy przeciwko gło­
som członków lewicy uchwaliła zapropo­
nować Izbie trzy rezolucye, z których 
druga opiewa, aby ewentualnie kandyda­
tów egzamiuowauo w ich języku. U-

Nowe książki.
Dzwony jako przedmiot sztuki kościelnej. 
Skreślił ks. Jan Balwierczak. (Odbitka

z „Przeglądu Powszechnego.* 1')

„Wszystko, co służy do chwały Boga, 
powinno być prawdziwie piękne, bo Bóg 
jest Miłośnikiem piękna i Najwyższóm 
Pięknem.“ W tóm zakończeniu nad wy­
raz zajmnjącój razprawy znajdujemy stre­
szczenie i określenie jój celu. Uśpiony 
przez czas długi zmysł artystyczny budzi 
się na nowo, ucho i oko zwracają się ku 
najlepszym wzorom, poznanie zaś praw i 
warunków piękna wiedzie do lepszego 
ich zrozumienia i głębszego uszanowania. 
Jeśli zaś w muzyce kościelnój tak pomy­
ślna następuje obecnie reforma, jakże po­
minąć obojętnością ów glos potężny dzwo­
nów, przez sobór koloński nazwany trąbą 
wojującego Kościoła? Osobna piecza i 
staranność należy się tój części składo­
wej liturgii i życia kościelnego; jeżeli 
pilnujemy budowy organów, wyboru in­
strumentu muzycznego, jak daleko więcój 
należy troskać się około doboru harmo­
nijnych głosów, nawołujących ludzi do u- 
działu w Najświętszych Tajemnicach! — 
W dziedzinie sztuki kościelnej nie ma bo­
daj trwalszego przedmiotu, na żaden tóż 
ucho ludu nie bywa czulszóm. Prostaczko­
wie oceniają piękność dzwonów, chlubią 
się i wzruszają ich dźwiękiem i do zdu­
mienia posuwają uwielbienie dla powa­
żnie i harmonijnie brzmiącego śpiżu. — 
W myśli zwrócenia w ten kierunek po­
żądany troskliwości duchowieństwa i
ofiarności wiernych, autor niniejszej roz­
prawy skreślił pouczającą monografią

dznouów. Obok techuiczuój i artyst,1 
cznój zuajomoćci przedmiotu, określając 
stosunek cyny do miedzi, liczbę drgań ć 
wagi, skalę tonu, miarę średnicy, słowe 
wszystkie warunki specyalne i konieczr 
sztuki ludwisarskiój, autor mnoży ciek) 
we szczegóły z dziedziny history i dzw< 
nów. Początek ich odnieść wypada ć 
św. Paulina z Noli, który na początk 
V wieku, założywszy w Kampauii rodzi 
klasztornćj gminy cbrześciańskiój, za p< 
mocą pierwszych dzwonów zwoływi 
wiernych do kościoła. Rozporządzeni 
Papieża Sabiniana o wiek późniój rozp< 
wszechniło ich użycie w zachodnim K< 
ściele. Kościół wschodni przyjął je dc 
piero pod koniec IX stulecia. Sztuk 
odlewania dzwonów najwyżej stanęła ’ 
XV i X\ I wieku, tój epoce wiary wiei 
kiój, uskrzydlającój w pióra geniusz 
myśl ludzką. I znów Holandya, któr 
dostarczyła muzyce kościelnój największe 
go zastępu znakomitych kontrapunkcistów 
a malarstwu dała Van Eycka, w sztuc 
ludwisarskiój przoduje. Tam się tóż pierwsz 
harmonijne pojawiły dzwony, tam Piot 
Emony postawił pewne prawidła dostrs 
¡ające wzajemnie akordy podzwonne. Tra 
iycya tój misternój harmonii, oslonięt 
tajemnicą, przeszła i przechowała się nie 
mai wyłącznie u sławnego dziś wieden 
skiego ludwisarza, Piotra Hilzera, które 

odlewarnia, założona w roku 1838 
lostarczyła już różnym kościołom 415
Izwonów, z tych zaś 96 znajduje się \ 
jalicyi. Jak dalece posunął on trudu 
iztukę harmonizowania ze sobą poszczę 
polnych dzwonów, najlepiój dowiodła wy 
¡tawa przemysłowa z roku 1880, kied 
:a pomocą 22 dzwonów o łącznój wadź' 
1000 kilogramów, na zbliżenie się cesa 
za wykonano a raczój wydzwoniom 
Iźwięcznie hymn ludowy. Zachwyt mo

narchy i słuchaczów stwierdził się coraz 
szerszóm uznaniem dla zakładów Hilzera, 
który sztukę ludwisarską podniósł do pra­
wdziwego artyzmu.

Nie będziemy tu przywodzili facho­
wych szczegółów, które ciekawy czytel­
nik odnajdzie u źródła w tej tak ważnój 
i poważnej rozprawie. Dla ogółu, mniój 
z prawami akustyki i muzyki spoufalone- 
go, raczój kilka statystycznych i history­
cznych danych zaczerpniemy z uczonój 
pracy ks. Balwierczaka. Olbrzymia Ro- 
sya największe bezsprzecznie dziś posia­
da dzwony. Lecz jakby obrazem obu­
marcia schizmy, martwoty prawosławia, 
Car Kołokoł, największy dziś dzwon w 
świecie, nie zdolny nikogo nawoływać do 
cerkwi, stoi na granitowój w Kremlu pod­
stawie, a serca w nim nie ma, leży ono 
opodal, dla tego kolosu było za krótkiem, 
za małóm, nie wystarczającóra wobec o 
gromu całości, co także jakby allegoryą 
północnego bez serca olbrzyma. Dzwon 
ten waży 3605 centnarów, po nim idzie 
Iwan, ważący tysiąc centnarów. Trze­
cim z kolei jest dzwon cesarski, Kaiser- 
glocke, ulany z dział francuskich po woj­
nie ostatniój dla katedry kolońskiój. Wa­
ży on 433 centnarów, trzy razy go prze­
lewano i poprawiano, a dotąd ma ton 
nieczysty, nie harmonijny, jakby dyshar- 
monią sprowadzoną w świecie zwycię- 
ztwem pruskiego oręża zarażony. Dalój 
następuje porządkiem wielkości i wagi 
dzwon w Ołomuńcu, w Wieduiu na wie­
ży św. Szczepana, w Paryżu, Kompo- 
stełli, Rzymie, Erfurcie, nareszcie nasz 
ukochany wawelski Zygmunt o wadze 
170 centnarów i równy z nim Wielki 
Tomasz w Oksfordzie, największy dzwon 
Anglii.

Autor z osobną miłością opisuje i wy­
szczególnia znaczniejsze i piękniejsze

dzwony w Galicyi, szerzej się zatrzymu­
jąc przy dzwonach krośnieńskich, wsła- 
wiouych rzewnóm uwielbieniem Ojca Ka­
rola Antoniewicza, który rozsławił ich 
piękność. Autor słusznie uważa, iż gdy­
by tak prześliczne dzwony istniały gdzie 
w Niemczech, słynęłyby w pieśni i po­
wieści, a u nas kto wie o dzwonach kro­
śnieńskich, kto ustyszyó je bieży? Ka­
tedra przemyska szczyci się wspaniałością 
dzwonów, nie ustępujących żadnym inuym 
w kraju, z wyjątkiem królewskiego Zy­
gmunta. Jan Chrzciciel przemyślski tóm 
milój do ucha płyn:e, iż dziełem on ro­
dzimego ludwisarza, Teodora Polańskiego 
ze Lwowa, co rzadkim jest faktem, bo 
wszystkie u nas znaczniejsze dzwony by­
wały odlewane przez obcokrajowców, No- 
rymberczyków, Włochów, Flamandczyków 
a nawet Szwedów. Dar Biskupa Walen­
tego Wężyka, wielki dzwon w Przemy­
ślu, doczekał się obecnie harmonijnego 
towarzysza, którego brzmienie łączy się 
z jękiem Chrzciciela w akord doskonały. 
Niejedna pomniejsza miejscowość pięknym 
szczyci się dzwohem, autor wymienia 
Przeworsk, Rudnik, Pysznicę, Nowołanin
i nareszcie własny parafialny kościółek 
w Ostrowie, gdzie od dziewięciu lat na­
sycić ucha nie może pięknością zgodnie 
od dwóch wieków brzmiących tamże 
dzwonów. Jęk Zygmunta nie dla serc 
polskich tylko porywającym bywa, arty­
styczne to arcydzieło, w właściwy sposób 
ulane, z wklęsłościami symetrycznemi, 
które mu na wewnątrz nadają podobień­
stwo do rybiój łuski lub pancerza. Te 
może wtłoczenia nadają Zygmuntowi ów 
tremolowy podźwięk, jakby mu przezna- 
czonóm było płakać nad niedolą kraju... 
Zajmujący opis dzwonów wawelskich po- 
znajamia nas i z towarzyszami wielkiego 
Zygmunta, a wraz i ostrzega, że obniże-

nie serc dzwonowych wskutek naciągnię­
cia się pasów rzemiennych oddziaływa 
niekorzystnie na ich brzmienie, uderza­
niem w niewłaściwy pierścień, czemu ko­
niecznie zaradzićby należało.

Życzenie autora, aby opisem pięknych 
dzwonów danóm mu było na doskonałą 
chwałę Bożą zadzwonić, spełnia się i wra­
żeniem zostawionóm w sercu czytelnika 
i zbudzeniem czujuości tych, od któ­
rych zależy uposażenie kościołów w no­
we dzwony lub naprawa dawriej- 
szych. Podobne specyalne monogra­
fie nieobliczone przynoszą korzyści, 
rozwijaniem i kształceniem zmysłu 
piękna w duszach tym sposobem do wyż­
szych rzeczy dostrojonych. Wielki miło­
śnik i apostoł sztuki religijnój, Fryderyk 
Overbeck, wyrażać zwykł życzenie, aby 
obok studyów teologicznych duchowień­
stwo starało się i o nabycie artystycznych 
znajomości i estetycznój kultury, co sta­
łoby się ubezpieczeniem zabytków prze­
szłości i ozdoby przyszłości w świąty­
niach Pańskich. Prąd tak pożądany za­
czyna się u nas uwidoczniać. Wynagro­
dzeniem za długie lata obojętności, za­
niedbania, lub bezmyślnego burzeuia i 
szpecenia kościołów, dziś polskie ducho­
wieństwo przoduje zwrotnemu ruchowi ku 
nieśmiertelnym wzorom piękna. Uszano­
wanie dobrych tradycyi, zachowanie pra­
wideł harmonii i piękna, dziś zaraz po- 
wszechniejszóm staje się hasłem. Pię­
kną swą rozprawą o dzwonach, ks. Bal­
wierczak poczestne zajął stanowisko w 
szeregach szermierzy i obrońców tego 
piękna, będącego odbiciem ziemskióm wie- 
kuistój Piękności i dźwignią dusz ludz­
kich ku wyżynom niebiańskim.

F.....
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chwały dwóch komisji są więc i w tym 
punkcie zgodue. Zresztą, jak w węgier­
skiej, tak w austryackiój komisji podno­
szono potrzebę zuajomości języka niemie­
ckiego. W komisyi austryackiój oprócz 
kilku posłów lewicy, uczynił to także po­
seł galicyjski, wybrany swego czasu prze­
ciwko kandydatowi polskiemu w Łańcu­
cie, ale należący teraz do Koła polskie­
go hrabia Hompesch. Wreszcie ów ar­
tykuł 25, który w prasie wywoła, wielką 
burzę, ponieważ zuacznie utrudnia służbę 
jednoroczną, został uchwalouy jednomyśl­
nie. W sprawach wojskowych, jak w 
kwestyach, dotyczących polityki zagrani­
cznej, w austryackich parlamentarnych 
zgromadzeniach zaznacza się od kilku lat 
coraz częściój wielce pożądaua i podno­
sząca powagę państwa na zewnątrz je­
dnomyślność.

Nie mała w tym zasługa hr. Taaffego. 
Bo jeżeli lewica po części ze względu na 
Niemcy tak gorliwie popiera i hr. Kal- 
nokiego i miuistra wojny, natomiast nie­
które frakcye prawicy byłybj’ bardzo 
skłonne zająć odwrotne stanowisko i uczy­
niłyby to uiewątpliwie, gdyby fakt, że 
należą do większości parlamentarnój, że 
są mniój więcój stronuictwem rządowćm, 
nie zmuszał ich do zgadzania się na wnio­
ski rządowe. Otóż to właśuie sprowadził 
hr. Taaffe. Dla tego tóż świeże napaści 
organów berlińskich na hr. Taaffego są 
całkiem niesłuszne. Gdyby dziś stał ua 
czele rządu austryackiego Chlumecky lub 
Plener, słyszelibyśmy w radzie państwa 
co chwila mowy i wnioski bardzo nie­
przyjazne, gdy teraz co uajwięcój dr. Va- 
szaty pozwala sobie takich wycieczek. 
Trudno naturalnie dociec, czy hr. Taaffe 
jest w sercu gorliwym wielbicielem soju­
szu z Niemcami, czy nie przekłada, jak 
pan Huebner i niektórzy mężowie stanu 
z dalszój szkoły, sojuszu z Rosyą, ale 
żadnego ministra nie można sądzić we­
dług myśli jego i upodobań, lecz według 
czynów. Otóż opierając sąd na fakt»cb, 
prasa pruska nie ma żaduego powodu 
zaczepiać hr. Taaffego.

Prasa francuska systematycznie stara 
się przeciągnąć Stolicę Apostolską na 
stronę fraucusko-rosyjską, albo przynaj- 
mniój obudzić podejrzenie. Ku temu słu­
ży tóż następująca depesza rzymska, którą 
zawiera nadeszły dziś „Temps“ paryski: 
„P. Windthorst, przywódzca centrum nie­
mieckiego, został przez Papieża zapro­
szony do Rzymu. Nowina ta wywołała 
tu silne wrażenie, a równie silne wywrze 
w Niemczech. Z konferencj i Leona XIII 
z Windthorstem może wyniknąć nowa 
postawa katolików niemieckich — źródło 
poważnj'ch komplikacyi dla rządu berliń­
skiego.“ Nic naturalniejszego, j ak podróż 
p. Windthorsta do Rzymu. Ale aby 
ztąd mogła wyniknąć jakakolwiek ko­
rzyść dla ligi francusko-rosyjslńej, tego 
tylko spodziewać się może optymizm 
dzienników paryskich i petersburskich.

Na polowania, dworskie w Goediugu 
oprócz węgierskiego ministra u dworu ce­
sarskiego, barona Ornego, otrzymali za­
proszenia ministrowie austryaccy kawaler 
Zaleski i hr. Sclioenborn. Sprawiło to pe­
wne wrażenie, ponieważ dotąd bardzo 
rzadko zapraszano miuistrów na polowa­
nia dworskie.

Cesarzowa Elżbieta wyjechała z 
Kamplii do Myceny. W Korfu pono się 
spotka z królową grecką.

NIEMCY.
* B e r 1 i n, 22 listopada. Carewicz 

rosyjski przybył wczoraj wracając z Ko­
penhagi do Berlina. Cesarz powitał go 
ua dworcu. Wieczorem odbył się w am­
basadzie rosyjskiój na cześć gościa ce­
sarskiego baukiet — wieczorem w operze 
galowe przedstawienie.

— Cesarz icystósował do berlińskićj 
rady miejskiój za pośrednictwem ministra 
oświaty podziękowanie za fundacyą fon­
tanny, jaką miasto wystawić zamierza 
na pamiątkę podróży cesarza według pla­
nu rzeźbiarza prof. Begasa.

— Marszałkiem parlamentu miano­
wany zostauie prawdopodobnie konserwa­
tysta baron Lecetzow. Stronnictwa kar­
telowi zamierzają podobno i tą rażą wy­
kluczyć kandydatów stronnictwa ceutrum, 
pomimo, iż w parlamencie centrum jest 
najsilniejszą frakcyą od krzeseł marszał 
kowskich.

— W okręgu wybyrczym gąbińsko- 
wistruckim wybrany został dzisiaj na 
posła do parlamentu niemieckiego kon­
serwatysta Dodillet. Liczba głosów wol- 
myślnych wzrosła atoli i w tym okręgu dość 
znacznie.

— Dotychczasowy nuneyusz papieski 
przy dworze monachijskim nionsignor 
Ruffo Scilla, ustąpi niebawem ze swego 
stanowiska.

WŁOCHY.
* Do „Pol. Corr.“ piszą z kól waty­

kańskich :
Oficyalny reprezentant rosyjski przy Sto­

licy apostolskiej, Izwolskij, miał zaraz po 
swoim powrocie uroczyste posłuchanie u Pa­
pieża. Izwolskij podziękował w imieniu cara 
za gorące gratnlacye Papieża z okazyi ocale­
nia wśrói katastrofy pod Borkami. Waty- 
kańsko-rosyjskie układy względem porozumie­
nia na polu połityczno-religijnem pójdą dalej 
prawidłowym torem. Poczęte prawie rok te­
mu, ciągną się one z powolnością, którą tło- 
maczy mnogość i właściwość kwestyi, jakie 
mają być załatwione. Czy przybyły z nowe 
mi instrukeyami z Petersburga Izwolskij bę­

dzie tym razem szczęśliwszy ? Objawiające 
się z obn stron coraz bardziej pragnienie doj­
ścia do stanowczego porozumienia, uprawnia 
do dobrych nadziei.

„Główną i najdrażliwszą kwestyą jest 
przywrócenie dyplomatycznych stosunków mię­
dzy Bosyą i Watykanem. Rząd rosyjski, jak 
wiadomo, czyni zamianowanie urzędowego re­
prezentanta przy Stolicy apostolskiej zależne» 
od ustępstw Watykanu na polu sprawy pol- 
skiej i właśnie rokowań niniejszych celem jest 
wynaleźć i określić te ustępstwa. Dotych­
czas się nie udało wyszukać kombinacji , któ- 
raby obie strony zadowoliła i w praktyce 
wykonać się dała. Gdy jedoak rokowania 
wiecznie trwać nie mogą, będzie wynik ich 
ostateczny zależeć głównie od dobrej woli 
rządu rosyjskiego. Watykan ze swćj strony 
już okazał się gotowym do uczynienia wszyst­
kiego, co się z interesem i godność ą jego da 
pogodzić.“

Do „Czasu“ piszą:
Z najgłębszćm przekonaniem mogę was 

tylko zapewnić, że Stolica św. w układach 
z Rosyą ma jedynie dobro Kościoła w kra­
jach polskich ua celu i nie uczyni żadnego 
ustępstwa, które mogłoby być użyte na szkodę 
wiernych.

Towarzystwa i Spółki.
Walne zebranie Towarzystwa rolniczego 

powiatów poznańskiego i szamotul­
skiego odbędzie się w czwartek dnia 29 
b. m. o godzinie 4 po południa w lokalu re­
dakcji „Ziemianina“, 8w. Marcin nr. 28, 
I piętro.

Porządek dzienny: 1) Zagajenie posiedze­
nia przez wice-prezesa. 2) Odczytanie pro- 
tokółn z przeszłego walnego zebrania. 3) O or- 
ganizacyi gospodarstwa, referent p. Aleksander 
Karłowski. 4) O wczesnym rozwoju zwierząt 
domowych i o tuczeniu, ref. sekretarz. 5) Spra­
wa zwiedzenia gospodarstw i uwagi nad wy­
stawą we Wronkach, ref. sekretarz. Poga­
danka gospodarcza o kwestyach na czasie bę­
dących. 7) Wnioski członków.

W imienin Dyrekcyi 
K. Koszutski, sekretarz.

HLronlłAa

Poznań, piątek 23 listopada.
* Doniesienia urzędowe. Król nadal ro­

syjskiemu podpułkownikowi Korobce z 5 
katnskiego pnlkn piechoty order orła czerwo­
nego drngićj klasy, kapitanowi Frontiń- 
s k i e m u tegoż pułku król, order korony trze- 
cićj klasy, a podporucznikowi Brunnerowi 
order orła czerwonego czwartćj klasy.

* Pomnik Jana Kochanowskiego 
na placu tumskim został już ukończony, 
odkrycie jego nastąpi atoli dopiero po 
Nowj’m Roku, gdy się zbiorą fundusze Da 
potrzebne i odpowiednie ogrodzenie. Ko­
mitet wyda w tym celu niebawem odezwę 
do publiczności, która, mamy to przeko­
nanie, ofiar nie poskąpi.

* łP Grudziądzu toczył się przed­
wczoraj w drugiój instancji proces prze­
ciw p. dr. Kalksteinowi i towarzyszom 
o rzekomo nieprawną kolonizacyą Stani- 
sławia. I w tój instancyi obżałowani zo­
stali uniewinnieni.

* Na restauracyą kościoła św. Michała 
na Skałce w Krakowie złożyli: ks. dziekan 
Nawrocki z Grabowa 5 marek. Za pośre­
dnictwem p. A. Duczka z Wrocławia złożone 
przez czterech kleryków seminarynm ducho­
wnego w Wrocławiu 2 marki. — Razem z po­
prze dniemi 87 marek.

* Towarzystwo „Staszyo“ odbędzie swe 
zwyczajne posiedzenie dziś w piątek dnia 23 
b. m. o godzinie 8 wieczorem w lokalu p. Mi- 
śkiewicza przy Starym Rynkn. Na porządku 
dziennym: Sprawy Towarzystwa.

* Przeniesieni zostali nauczyciele zwyczajni: 
Polster z Ostrowa do Inowrocławia, Spohn z 
Inowrocławia do Ostrowa, Hoppe z Trzeme­
szna do Ostrowa, Feldmann z Ostrowa do 
Trzemeszna — nauczyciele techniczni: Nen- 
mann z Wągrówca do Ostrowa, Seiff-rt z Ostro­
wa do katol. gimnazyum w Głogowie. — Jako 
nauczyciele zwyczajni ustanowieni zostali: kan­
dydaci wyższego stanu nauczycielskiego dr. 
Giinthpr przy gimnazyum w Nakle, Frank 
przy gimnazyum św. Maryi Magdaleny w Po­
znaniu, Mann przy szkole realnćj w Byd­
goszczy, Radtke przy szkole realnćj we 
Wschowie.

* Miasto Gniezno szczycące się wspaniałą 
katedrą i obok niej 8 pięknemi kościołami, 
otoczone dokoła mniejszemi lub większemi 
Świątyniami katolickiemi — nie miało dotąd 
pozlotnika Polaka, — z którego to po­
woda albo musiano sprowadzać pozlotników 
z Poznania, albo też powierzać roboty tego 
rodzaju pozłotnikom innej narodowości. Od 
pewnego czasu osiedlił się w Gnieźnie przy 
ulicy Wilhelmowskićj w domu p. Nossena 
miody zdatny pozlotnik p. J. Rajewsk’, który 
pracami swemi wykonanemi w kilku kościo­
łach a w ostatnim czasie we wspaniałym ko­
ściele trzeraeszeńskim, gdzie złocił piękny 
ołtarz św. Józefa — zyskał zaufanie i zado­
wolenie tych, którzy mn te prace powierzali.

Polecamy p. Rajewskiego przewielebnemu 
duchowieństwu naszemn tamtejszych okolic do 
prac złotniczych, malarskich, rzeźbiar-kich, 
itd. — i ppwni jesteśmy, że się z otrzyma­
nych poleceń jak najlepićj wywiąże.

* Z Krobskiego. Przed kilku dniami zlc- 
żono w Oporowie, w grobie familijnym rodzi­
ny Morawskich, zwłoki panny Rozalii Mo- 
rawskićj. Zmarła, córka ś. p. Józefa Mo-

już znajdowali na terytoryum Śląskiem. Knla 
świsnęła tuż obok ucha pracującego na polu 
obywatela z Huty Laury. — Coby się było 
stałe kozakowi, gdyby był obywatela tutejsze­
go zabił? — pytają gazety. Nic innego tyl­
ko to samo, co mu się obecnie stanie, gdy 
strzał szczęśliwie nikogo nie ranił ani nie 
zabił.

• Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 24go 
listopada św. Chryzogona m.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 38 
Zachód o godzinie 3 minut 55

rawski*g", referendarza stanu z czasów Księ­
stwa Warszawskiego, i Pauliny z hr. Lu­
bieńskich, całe swe żyde spędziła w skrom- 
uem zaciszu domowem. Z grona licznego ro­
dzeństwa, z których brat ks. Wojdech Mo­
rawski, a siostry, każda w swym zawodzie, 
czy w klasztorze, czy w życin rodzinnem tak 
wzniosłe zostawiły wspomnienie, najmłodsza 
poświęciła całe swe życie najczulszemu pielę­
gnowaniu sędziwćj matki. O sobie zupełnie 
zipomniawszy, żyła wyłącznie dla matki, ro­
dziny, biednych i kościółka parafialnego. — 
Przed kilku laty strato tćj tak ngochanej 
matki złamała ją na duchu i dele; ostatnie 
lato przeżyła dężką złożona chorobą. — 
Eksportował ją z Poznania ksiądz dziekan 
Woliński, długoletni proboszcz Oporowa i 
przyjaciel domu. W Oporowie liczno grono 
duchowieństwa, rodziny i przyjaciół zebrało 
się nad jćj grobem, aby jój oddać cześć 
ostatnią i duszę Bogn poledć.

* Na kolei rogozińsko-wągrowieckićj, która, 
Jak wiadomo, otwarta zostanie z dniem 1 gru­
dnia roku b., kursować będą podągi osobowe 
według następującego plauu : Odjazd z Ro­
goźna o godzinie 7 m. 20 rano, o godzinie 2 
po południu i o godzinie O m. 20 wieczorem.
- Z Runowa o godz. 7 m. 41. — godz. 2 

minut 21 — godz. 6 m. 41. Przyjazd 
do Wągrówca o godzinie 8 m. 4 — godz. 2 

44 — godz. 7 m. 4.
W odwrotnym kierunku : O d j a z d z Wą­

grówca o godzinie 0 rano, o godzinie 11 mi­
nut 23 w południe i o godzinie 5 m. 5 wie­
czorem. — Z Runowa o godzinie 6 m. 24, 

godz. 11 m. 40, o godz. 5 m. 28. — 
Przyjazd do Rogoźna o godz. 0 m. 43, 

godz. 12 m. 4, o godz. 5 m. 40.
* Gostyń. By w tych ciężkich chwilach

obecnych podnieść ducha narodowego — z drn­
gićj zaś strony by oddać h«»ł«l wieszczowi na- 
tzemu Adamowi Mickiewiczowi i walczącym 
w r. 1830/31, urządzamy w Gostyniu dnia 
29 listopada o godzinie 7 wieczorem w sali 
p. M. Jankiewicza wieczorek literacko-muzy- 
kalny. Wzniosły cel jako tćż i bogato uro­
zmaicony program, który poniżćj podajemy, 
spowoduje zapewne także znaną z patryotyzmn 
okolicę Gostynia do wzięcia w wieczorze tym 
udziału, tćm więcói, iż przy takich właśnie 
narodowych obchodach łączność wsi z miastem 
nsj lobitnićj objawić się ma sposobność. Nad­
mieniamy, iż osobnych zaproszeń nie wysełamy. 
Program: W czwartek dnia 29 b. m. o go­
dzinie 8 rano w kościele farnym msza żałobna. 
Wieczorem punktualnie o godzinie 7: Część I. 
1) Pr loc; 2) odczyt o Mickiewiczu jako 
wieszczu narodowym; 3) śpiew solo (głos ko­
biecy) Świtezianka, z towarzyszeniem fortepianu; 
4) dekbmacya z Mickiewicza; 5) chór; (5) wią­
zanka m ledyi narodowych (fortepian). Część II. 
1) chór; 2) odczyt o rokn 1830 i 31; 3) 
śpiew solowy męzki; 4) dialog; 5) śpiew solo 
z towarzyszeniem chóru: 6) deklamacya. Na 
zakończenie żywy obraz. Komitet.

* Z pod Śmigla. Osoba mieniąca się Wła­
dysławem Trzeciakiem była około połowy sier­
pnia r. b. również i w Śmiglu. Nawytndzał 
od wieln osób pieniędzy i to sumy dość zna­
czne. Udawał znakomicie, że przyjął miejsce 
urzędnika gospodarczego w Żakowie pod Li- 
pnem i przeno-i się na takowe. W tym cela 
niby stanął w hotelu pewnym i to, jak mówił 
ze siostrą i zamieszkał tamże dni kilka, poi 
czćm się wyniósł. Miejscem częstego pobytu 
tego jegomości jest podobno dom zajezdny 
„Concordia“ w Poznaniu.

* Jutrosin. Zakupione niedawno przez 
radzeę sądu okręgowego Wahlego z Reichen- 
steinu dobra Bartoszewice nabył w tych dniach 
p. Trips ze Środy za cenę 215,000 marek.

* Koźmin. W Dębowcu wybuchł zeszłego 
tygodnia ogień w chlewach dominialnych i tak 
szybko się rozszerzył, że prócz nich spaliło się 
25 sztuk trzody chlewnćj, należącćj do ludzi 
dominialnych. Ogień powstał z powodu pę­
knięcia palącój się latnpy z petrolenm.

* Wschowa W dnin 14 b. m. naliczono 
w tntojszym obwodzie policyjnym 210 koni i 
332 sztuk bydła rogatego.

* Toruń. Walne zebranie Spółki akcyjnój 
„Muzeum“ w Tornnin odbędzie się dn:a 25 
b. m. o godzinie 5 po południu na sali Muzeum 
w Toruniu.

* Z dyecezyi augsburskiej piszą nam: 
„Dnia 21 listopada w święto ofiarowania 
Najświętszej Maryi Panny, mnęło lat trzy­
dzieści, kiedy nasz Najprzew. ks. Arcybiskup 
dr. Pankracy Dinkel, wstąpi! na stolicę Bi. 
skupów prastarego i w dzieje sławnego Angs 
bnrga. Nie będzie może od rzeczy zwrócić 
uwagę na ten fakt niektórym Czytelnikom du 
chownym „Knryera Poznańskiego“, mianowicie 
tym, którzy z rąk tego Arcykapłana otrzy­
mali święcenia kapłańskie.. Kocha on Pola­
ków i chętnem sercem dawał przytułek pol­
skim kapłanom podczas osławionego kultnr- 
kampfn ! Nawet do dziś dnia pracnje w jego 
obszernćj dyecezyi kilku kapłanów polskich: 
k-iężą proboszczowie Mrnczkowski Wojciech, 
Górek Robert, pierwszy z dyecezyi warmij 
skiej, drugi z dyecezyi chełmińskićj, i ksiądz 
Napierała Stanisław z archidyecezyi gnieźnień 
sko-poznańskićj, ciesząc się wszechstronnem 
poszanowaniem. Bo gdzieby i też naszych 
biednych braci nie było! Najprzewielebniejszy 
ks. Biskup Pankracy urodził się 9 lutego 
rokn 1811. Pomimo swych przeszło lat 77 
pracnje niestrudzenie w winnicy Pańskiój 
W rokn zeszłym (1887) wyświęcił 32 dya 
konów na kapłanów, 13,126 osobom udzielił 
sakramentu św. Bierzmowania! Orate fra 
tres pro dilectissimo Patre nostro!

* Kwidzyna. Przytrzymano tn dwóch trzy 
nastoletnich chłopaków z Poznania, którzy 
obawy przed karą z miasta rodzinnego zbiegli, 
pragnąc ndać się do Skarlina na Pomorzu do 
wnja jednego ze zbiegów.

* Z Huty Laury donoszą, że temi dniami 
żołnierz straży pogranicznćj rosyjskiój ścigając 
dwóch przemytników, strzelił do nich, gdy się

Ostatnie telegramy.
Metz, 23 listopada. Lotaryński sej­

mik obwodowy uchwalił przeznaczyć na 
budowę pomnika cesarza Wilhelma w Me- 
tzu 10,000 marek-

Ostatnie wiadomości.
Rezultat wyborów do rady miejskiej.

W II obwodzie klasy II otrzymali 
głosów: Fahle 128, Prausuitz 129 (wol- 
nomyśloi), Krilger 77, Kantorowicz 72 
(konserwatywni), dr. Koszutski i adwokat 
Cichowicz po 65. Przyjdzie zatóm do 
ściślejszych wyborów pomiędzy wolnomyśl- 
nymi a konserwatywnymi.

Wiadomości literackie i artystyczne.
(Dokończenie.)

Królem Aetobranów był Saglaich, podług 
zdania innych arabskich dokumentów Misglaich. 
To imię oznacza bez wątpienia sławnego Mie­
czysława czyli Mieszka, księcia Polan. Jego 
kraj by, najbogatszym ze wszystkich państw 
słowiańskich, mówi Ibrahim. Panował on tam 
wśród dostatków w zbożu, mięsie, miodzie i 
rybach. Miał 3000 pancernych rycerzy, któ­
rym hojny żołd płaci,. Z państwem Mieszka 
graniczyli na wsehód Rusini, na północ Brnsi 
czyli Prusacy. Ostatni mieszkali nad morzem, 
mieli odrębną mowę i nie rozumieli języka są­
siadów. Byli znani ze swój waleczności. Na 
zachód od Brusów by, kraj kobiet, które po­
siadały role i niewolników. Jeździły konno, 
prowadziły same wojny, były silne i odważne. 
Na zachód od tego miasta (kobiet) mieszka, 
słowiański szczep, który się nazywał Indem 
Ubabów. Ich kraj leżał na północ-wschód od 
kraju Mieszka. Mieli wielkie miasto nad mo­
rzem z 12 bramami i znakomicie urządzonym 
portem. Żyli oni w wojnie z Mieszkiem a 
potęga ich była bardzo wielka. Nie mieli 
króla i rządził nimi najstarszy z nich.

Prelegent twierdzi, iż zamiast Ubaba trze­
ba czytać Unata i że nazwa 8a odnosi się do 
legendowój Winety, miasta Wendów na wy­
spie Wolinie. Następnym szczepem nazwanym 
przez Massudiego, byli Dulabowie, których król 
zwal się Wandjalaff. W nich to niezawodnie 
upatrywać należy słowiańskich Czechów z ich 
królem Wacławem t. j. św. Wacławem, który 
panował od 925—936 r.

W związku z temi krótkiemi zapiskami 
Massudiego znajdują się n Ibrabima dalsze 
wzmianki o państwie Boresława, króla Fragi, 
Bowinny i Krakowa (widocznie Bolesława II, 
który r. 967 panowanie rozpoczął). Jego 
kraj rozciągał się od miasta Fragi do miasta 
Krakowa i graniczył w swój długości z kra­
jem Turków (Węgry). Miasto Fraga (Praga) 
było wielkie, mocno zbudowane i wiele od­
wiedzane. Owe kraje miały obfitość pszenicy 

jęczmienia. Dziwnóm jest, że mieszkańcy 
Czech mieli ciemną cerę i czarne włosy, typ 
jasny rzadziój się n nich zdarzał.

Massudi wymienia dalój Namdjinów z ich 
króle Garanem. Namdin jest to samo, co 
Niemcy, których M. również za szczep sło­
wiański uważa, ponieważ widocznie to imię 
z u t słowiańskich słyszał. W Garanie je­
dnak należy upatrywać Margrafa Gerona, naj­
większego nieprzyjaciela Słowian i zwycięzcę 
Mieszka.

Zaznaczyć trzeba uwagę Massudiego, iż 
Namdjinowie byli naj ienstraszeńszymi żołnie­
rzami i najdzielniejszymi rycerzami. Następują 
jeszcze Menabanie z księciem Zanbirem, Sar­
binowie, Sasowie, Chorwaci i Morawianie. 
W księciu Nakunie, o którym wspomina Ibra- 
him, odkrył de Goeje księcia Obotrytów Na- 
kona, który za namową saskiego hrabiego 
Wichmana podniósł bunt przeciwko Margra­
fowi Hermanowi Billnngowi z Saksonii. Gród 
Nakona zwa, się Wili-Grad, nazwa oznacza­
jąca „Wielki Gród,“ czyli Meckilinburg, Wili 
Grad był zbudowany nad jeziorem ze słodką 
wodą, jak większa część słowiańskich grodów 

kraj ten mia, tyle koni, że wywożone je do 
innych krajów. Z Wiligradu do morza prze­
strzeń wynosiła II mil. (Mile te należy uwa 
żać za bardzo krótkie.)

Jako ostatnie ze szczepów słowiańskich 
wymienia Massudi Chaszniów, prawdopodobnie 
Kuczawów i Berendjabinów, prawdopodobnie 
Branifczewców, dwa szczepy bułgarskich Sło­
wian. O bułgarskich Słowianach nie nmie 
Ibrahim z własnych spostrzeżeń nic powiedzieć, 
ponieważ nie by, w ich kraju.

O niesłowiańskich Bułgarach podaje bar 
dzo ważne szczegóły Arab Ibe FachDn, który 
w rokn 922 był jako poseł w ich stolicy 
Bułgarze, w bliskości dzisiejszego Kazania. 
W powrocie spotkał nad Wołgą Rusinów, 
którzy przyszli tam z swemi towarami. Ibe 
Fachlan podaje bardzo barwny opis tych Ru­
sinów. Jak wiadomo, założył Wareg Rnryk 
w roku 862 państwo Rusinów przez podbicie 
kilku słowiańskich pokoleń. Jego wodzowie 
Askold i Dir oswobodzili Kijów od chazar- 
skiego jarzma i założyli tam drngie slowiań 
sko-rusińskie państwo. Massudi także wspo 
mina o tóm. Opowiada on, że po Dirze pa 
nowal Olandj. Olandj jest to bez wątpienia 
Oleg, który przez zamordowanie Dira i As- 
kolda obadwa rnsiósko słowiańskie państwa po­

łączył. Chodal Arabowie przez Rusinów ro­
zumieli prawie zawsze tylko Waregów, to je­
dnak wzmianki Ibe Fach lana zdają się odno­
sić do słowiańskich poddanych, gdyś nowg to 
państwo w stosunkowo krótkim czasie stało 
się słowiańskiem. Z wiadomości wspomniane­
go Araba o Rusinach, który widział nad Woł­
gą, zaznacza prelegent mianowicie palenie 
ciała jednego z ich przywódzców, przy któ- 
róm podług zwyczaju owego ludu oddawano 
także na pastwę płomieni młode dziewczę, po­
przednio sponiewierane w sposób brutalny. 
Inny arabski jeograf opowiada także, że po­
gańscy-Słowianie wraz z ciałami swych kró- 
lów palili także wszystkie sługi, oraz cale 
bliższe otoczenie, pisarzy, współbiesiadników i 
lekarzy. Z wiadomości udzielonych przez 
Fachlaua wnosić można o religii tych Sło­
wian, że był to najzwyczajniejszy fetyczyzm, 
podczas kiedy Massudi opowiada o wspaniałych 
świątyniach.

Ltcz nie na tćm koniec jeszcze wiado­
mości Arabów o Słowianach, gdyż pisarze 
poprzednich i następnych wieków bardzo mało 
zostali uwzględnieni. Dodać jeszcze należy 
słówko o okazaniu się słowiańskich żywiołów 
na mabometańskich dworach w Afryce, Sy­
cylii i Hiszpanii. Sprzedawani tam jako nie­
wolnicy lab eunuchy, dochodzili późnićj do 
dowództwa lub innych zaszczytów, albo jako 
straż przyboczna wywierali wpływ na nastę­
pstwo w rządach i inne ważne fakto. Z in­
nych spostrzeżeń wymienia Ibrahim to, że 
Słowianie wiele prosa uprawiali. Zimno nie 
szkodziło ich zdrowiu. Po trochę zabawnie 
brzmiącym w ostach Araba opisie zimy, 
mrozn i lodu, twierdzi on, że npa, zabija 
Słowian, gdyż czają się dobrze tylko w tem­
peraturze, w którćj połączenie czterech ży­
wiołów ciała znajduje się w stanie skrzepnię­
cia. Gdy ono wskutek gorąca roztaje, wten­
czas ciało podpada wycieńczeniu, z czego wy­
nika śmierć. Latwćm do zrozumienia jest to, 
że n Arabów nie znajduje się żadnój wzmianki 
o języku Słowian. Brzmiał im on tak obco, 
że mieli już wiele trudności w dokładnćm zro­
zumienia imion, których powtórzenie pozosta­
wia nieskończenie wiele do życzenia.

Skrzynka do listów.
* Wlelm. ks. prób. K w B. zapytujemy 

uniżenie, w jakiój cenie życzy sobie zamó­
wione 3 albnmy ?

Przybyli do Poznania.
Poznań, 22 listopada.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. 
Chrzanowski z Ostrowa, dr. Karczewski 
z Kowanówka, Bieliński z Królestwa, Re- 
jewski z Gniezna, Wolgiesser z Wrocła­
wia, Jacoby z Berlina, Loewenberg z Ber­
lina, Róssler z Lipska, Mercker z Wro­
cławia, Kirmes z Kolonii, Stahl z Berlina.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Kowalski z 8arbinowa, Jackowski z bra­
tem z Kuźnicy, pani Mickiewicz z córką 
z Paryża, Kaczorowski z Wrześni, Macie- 
jew ki z Jeżewa, Stachowski z Freiwaldau, 
Graf z Berlina, Engelmann z Wrocławia.

Telegram giełdom?»
Beril i, 23 listopada 1888. (Kursa końcowe) 

Kurs z dnia
Pszenica wzmóc, 

na listopad-grudzień ....
na giudzień.................................
na kwiecień-maj......................

tyto wzmóc.
na listopad-grudzień ....
na grudzień . ..............................
na kwiecień-maj......................

Olśj rzep, osłab.
na listopad-grudzień ....
na kwiecień-a.aj...........................

Okowita spok.
eksportowa................................
na listopad-grudzień ....
na kwiecień-maj...........................
na maj-czerwiec...........................
spożywcza................................
na listopad-grudzień ....
na kwiecień maj...........................
na maj-czerwiec......................

Owies
na listopad-grudzień ....

Wyp żyta wsp..................................
Wyp.-ik wity kw. eksportowa .

„ „ spożywcza. .

Kurs z dnia
Consel. 4°/o......................................
Consol. 3,/2°/o.................................
Poznańskie 47o listy zastawne .
Peznańskie 8,/ł°/0 listy zastawne 
Pozi.ańsk e listy rentowe . . •
Austryackie banknoty . • •
Austryaska renta srebrna . . .
Rosyjskie banknoty......................
Rosyjskie consol. 1871 ....
Rosyjskie listy zastawne . . .
Polskie 6°/o listy zastawne . .
Polskie likwidacyjne listy zast. .
Węgierskie 4% rento złote . .
Austryackie kredytowe akcye .
Austryackie francuskie koleje
Lombardy......................................
Usposobieni“ słabe.

Szozecin, 23 listopada 1888.
Kurs z dnia

Pszenica potw.
na listopad-grudzień .... 
na kwiecień-maj .....

Żyto spok.
na listopad-grudzień ....
na kwiecień maj......................

Olej rzep, wyżćj.
na listopad.................................
na kwiecień-maj......................

Okowita spok.
w miejscu spożywcza....

„ eksportowa. . . .
„ na paźdz.-listop. eksp 
„ na kwiecień-maj eksp.

Petroleum
w miejscu......................

22 23

179 76 179 25
179 75 179 25
2C4 75 204 -

152 50 151 5C
152 ¿0 151 50
158 25 15} 25

61 30 61 70
60 30 60 30

34 20 34 30
33 80 34 80
35 80 35 80
36 30 —
63 20 63 40
63 10 53 10
66 20 55 20
55 70 — _

134 75 135 -
350 550
,000 60,00«

70,000 30,100

21 22
107 70 107 70
104 - 1039 0
102 10 102 10
101 20 101 10
104 80 104 80
167 30 187 60
68 90 68 80

209 10 208 10
98 - 98 10
92 - 91 75
60 80 60 90
54 80 64 25
84 10 84 -

160 25 159 90
106 10 ; 105 60
42 25 i 42 60

(Kursa końc.)
22 28

189 — 189 50
197 - 197 -

161 50 150 -
156 - 154 -

59 — 60 50
57 - 60 60

63 4C 53 20
83 8C 33 70
33 - 32 80
36 6( 36 30

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk,
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po­
wszednie od 9 zrana do 1 w południe; w nie­
dziele zaś od 12 do 5 po południu.



flpoatrzctenl« meteorologiem» w Pomar..uufan m^vetna,
~‘2 liste* ada .008 r. o 16 godna;- rant.

33 ......

3 1 » • Jf «.
5
Q Wiatr.

8ta; 1

Ç
>oin6Tna.

"Mul .fiaoce . . 759 Pld-Z. 7 zachm. 1 1)
Aberdeen , . , 748 PldZ. 3'pochmnruo' li
t^ryłiianinad . 744 Pld.W. 1 pól aachm? 1
Kopenhaga. . . 757 Z. 2 mgła I 2
Sztokholm . , . 750 z. 2;bez chmur —2
Haparanda. . . 745 apokojnie. zachm. - 9
Petersburg . . . 74« Pín.Pín^. 1 zachm. i —2
Moskwa . . 762 Płd.Z. 2 zachm. | 2
Kork. Wo-etat. 768 Z.PId.Z. 4 pochmurno: 11
Cherbourg . . 769 Plu.Z. 6 deszca 10
Held«............. 762 Pld.Z. 2lzachm. 8
Prit............ 1 759 Z.PId.Z. 2 pół zachm. 6
Hamborg . ’j 762 Z-PldÄ. 4)pogodne 2
bwinraainde . . 760 Z. Pld.Z. 3 pochmurno 2
Neofahrwaeat-r. 756 Z.PldJÜ. 2 pół zachm 1 2
Klaipeda. . . . 753 Z. 5 pół zachm.l 6

Da«*
i godzina HAfoilirtr War 1 1

powiMrt.

22. P..}., 2
22. Wie. 9
23. Ran. 7

7684 
*67 (i 
*ól,3

1’ldZ.um. zachm. 
Pld.Z. sil. deszcz
Z. hurzl. deszcz

-e 4.7
|+ 76

Dnia 22 listopada maiiiuum ciei>ła -+- 4°7 Cal.
. . minimum ciepła -r PB Ce).
Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według 

.Poa. Zeit.* jak następuje:
Ostre powietrze, zimno, silnie pochmurno i po 

mroczno z upadami, chwilami słońce i jasno. Oży­
wione lub silne wiatry. Dla wybrzeży sygnali­
zuje się burzę. W wielu miejcsach nocą mróz 
i śron.

(Nadesłano).

•« z
St“tua Jprosta 

Itargana
Siano
Groch
Soczewica
Fasola
Kartofle
Wołowina .¡kulka za 1 kl. 

lod brzucha -
Wieprzowina
Cielęcina
Skopowiua
Słonina
Masło
Jaja za kopę

za 100 kl

Inne artykuły.
nft)inz.|

J 1
< piw

H j

6! 50 5 75

5' 50 5 ¡75
-- : --- — 1—
_ — — —
_ — — L

2. 80 3 15
1| 20 1 13''
1 - 1 10
1) 10 1 15
1 10 1 15
1 10 1 15
1 20 1 '30
1 30 2 -
2 70 2 ¡75

stopad 152,00 pic., listopad-grudzień 152,00 ofiar., 
grudzień 152.00 ofiar., kwiecień-inaj 15(5.50 żąd.

Uwieś. Wypowiedzią^.----- n-
liąc bieżący 134.00 żąd., listopad grodzi n 131,— 
płacono.

Ulśj rzepit»«' cicho «'Kwiedł — oi a 
w oi-)sfn - — żąd. listopad 61,00 żąd.. listopad 
grudzień 60 50 żąd.. kwiecień-maj 60,10 żądano.

ukowu a (za 100 litr, a lOC/o) eicl. 50 ¡70m. 
podatku kons.. bez in., wypowiedziano —.—litr., 
upłyń, wypowiedz. . na listopad (50-ta) 51.60 
ofiar., (70-ta) 32.00 ofiar., listopad-grndzień 61.50 
ofiar., (70-ta) 32,00 ofiar., kwiecień-maj 53 50 ofiar. 
(JO-ta) 34.00 ofiar.

teas »ypvwledztafla sa £zl»ś 22 listopada: 
żyto 152 00 mrk., pszenica — mrk. »va 134 00 
mrk.. rzep —m., olój rzepiowy 61,00.

Ceny targ, w Poznaniu

Cena wypowiedz, okowity (eid. 65 mk. podat. 
konsnme.) na d. 22 listopada' (60-ta) 51,50 mrk , 
(70-ta) 32.00 mrk.

Parj» . . . 
Mocaíter. . 
Karlarnhe . 
Wieabadm 
Monachiom 
Kamienica. 
Berlin . . 
Wiedeń . . 
Wrocław. . .

765
770
769

Płd.Z.
Pld.Z.
Pld.Z.

769 Z.
767 (Płd.Z.
763 Z.PJn.Z.

2 zachm.
2 zachm.
3 aachm.
6. pochmurno 
6) pochmurno 
3bez chmur

761 Z.Pin. 7 zachm.
’) Wieczorem silna zawieja, *) Wczoraj po 

południu silna zawieja i deazcz s) Wczoraj w po­
łudnie bnrza. ♦) Wczoraj deszcz i grad. *) Wczo­
raj deszcz i drobny grad. ’) Wczoraj w południe 
burza.

• Objaśnienie: Pin. =• północ. Płd. • południe 
W. -= wschód. Z. =— Zachód.

8kaleallywiaira. 1 » lekki powiew 
2 —« mały, 8 * słaby, 4 — umiarkowany. 6 «* 
oatry, 6 — silny, 7 — mroźny, 8 — burzliwy 
b =» burza, 10 =— silna burza, 11 «= gwałtowna 
burza. 12 ä orkan.

Uwaga. Stacye powyższe podzielone są na 
4 grupy: >) Knropa północna, ») pas nadbrzeżny do 
Irlandyi do Prus Wschodnich, •) Europa środkowa 
na południe od powyższego pasu. •) Europa południo­
wi- ~ W wyliczaniu stacyi zachowano w kazdój 
grupie kierunek od zachodu ku wschodowi.

Pogląd na stan powietrza :
Nowe głębokie minimum powstało na Pin. od 

w^'n* tJ’D]c“8era zwróciły się wiatry ponad 
Wielką Brytanią i krainach przy morzu pólnocnem 
z osłabieniem do PłdZ. Ponad Niemcami spadła 
temperatura przy i rze ważnie pomrocznem powietrzu 
l zbliża się znowu do normalnej. I*rawie wszędzie 
spadł deszcz, w Monachium 23 mm., w Wilhelms­
haven M nasterze i Monachium były wczoraj burze.

Uwaga dla paląoyobl Kto pragnie palić dobr- 
papieiosy i wyl-irne tureckie tytonie, niechaj kupuji 
wyroby z fabryki .VULKAN* J. K. J Komes 
daińakie go w Dreźnie. (1828

Amatorty » mamey papierotfiw.

Gospodarstwo, handel i przemysł.

Anhaltsko-Dessawskiego banku krajowego 
4-procentowe listy rentowe. Najbliższe cią­
gnienie odbędzie się w grudniu. Pizeciwko stra­
wni kursu, wynoszącym przy losowaniu około 
5 procent, zabezpiecza bank pod firmą Car! 
Neuburger. Berlin, Frsnzbśis. 1e Str. Nr. 18 
za premią 4 fen. za 100 marek.

Urzędowe sprawozdanie targowe
komisyi t a r g o w ó j w mieście Poznaniu 

Poznań, dnia 23 listopada 1888.

Przedmiot.
TOWAR

dobryl śred. Ipośle.

Pszcn. la 100 kl
,na|n. 
juąjw. 
jnajn.

przecięciu 
JC I J

ty
JęcanJ“»!"

,nąjn.
. fnajw.

Osles ■jnajii.

Walne zebranie powiatowe
Tow. Pom. Nauk, 

odbędzie s:ę w Gnieźnie dnia 38 b. m. o godzinie 12 
w hotelu Wnukowskiego. (808)

Drukarnia Kuryera Poznańskiego
, poleca następujące nakłady:
Liber Baptisatorum. Copulatorum, Mortuorum. 

a Intentionum Missalium in 4 to tudziez in 8-vo do pry w atnego użytku 
. Conversorum. °

Fermilarze do Repartycyi, Rachunków kościelnych, Etatów. 
w do Egzarnenu narzeczonych.
, do Spisu ludności.

Księgi do zapisywania członków Bractwa Wstrzemięźliwości, Różańca 
sw. 1 Szkaplerza.

Księgi Dochodu i Rozchodu kasy kościelnój.
„ Bierzmowanych.

ObUgationum ąuotannis absolvendaruni in Eeclesia etc. 
nu 1 l,oSepult'll’i’ iiw'ad,ct.'V11 wyszłych zapowiedzi i świadectwa ślubne. 
Kliuąie Saeramentorum ac aliarum Ecclessiae caeremonisrnin, ex deereto.

Synodl l’rovin. Petricoviensis, ad uniformem Ecclesiarum ¿ gni Po- 
lomae usuni reimpressnm. Wydanie krakowskie. Oprawne w ce­
nie 6—8 mrk.

Rozbiór Dekalogu dla klas wykształceńszych 8 vo, 6 ark. druku 50 fen. 
z przesyłką 60 fenygów.

Gorzałka czyli Bratnie słowo do ludu polskiego 25 fen. z przesyłką 30 fen 
flanka o Bierzmowaniu po polsku lub po niemiecku 10 fen.
X-. Marrlna z Kochera:. Wykład Ofiary Mszy św. Wydanie trzecie na 
cki J>II‘kn?iIJ1. PaP,erzR' Stron prze zło 609, 1.60 m. z przesyłką 1,70 m. 
Iiźlendarz Wieczysty czyli Żywoty świętych na każdy dzień roku przez

A. Ćwiklińskiego 60 ark. druku. 4 111. oprawne 6 m. Na portorum 
dopłaca się 25 fen. lub 60 fen.
J rzi’*el. Cenzor ksiąg duch, tak się o tem dziele wyraża: „Autor 

Kalendarza w lerzystego podaje na każdy dzień krótsi, treściwy, bardzo 
zręcznie 1 potoczysto napisany żywot Świętego lub Swiętój, w końcu z 
małym obrokiem duchownym 1 modlitwą wyjętą z Mszału lub Brewiarza 
kościelnego. Jestto przedsięwzięcie dobre i pożyteczne, praca budująca i 
pouczająca, dla którój upraszam niniejszem Wysoką Władzę o udzielenie jej 
łaskawie pożądanego Imprimatur. X. Wojrzyńskl.
Ostatni Wieniec Weteranom z 30-go roku na papierzewelinowrm 1,50 in. 
_____ z przesyłką 1.60 marek.

Biuro moje budowlane
znajduje się w Poznaniu przy Strzeleckie! 
LI. Xr. 30. (750)

Heliodor Matejko,
Architekt.

Pasy do maszyn
artykuły gumowe,

WORKI, PŁACHTY, 0LIff£MW0.
Nieprzemakalne płachty, derki aa koaie

polecają (2409)

Orłowski i Sp.
Poznań. Wilhelmowska ulica 21,

15 20 
14)80

ltjlO 
18 90

17¡6O 17 20 
17)40 10)50 
14 60 14)30 
1450 13 90 
14- 1880 
13 60 12160 
13(60 13|lt 
13 30 12 60

P7
13

18

55

38

dnia 23 listopada 1888.

km ulg.Pszenica . .
. nowa

Żyto .... 
„ nowe . ,

Jęczmień . . 
Owies . . .

„ nowy . 
Groch wrzący .

na paszę 
Kartofle . . . 
Łubin żółty. . 
Rzepik zimowy

piękny ( średni ) pośledni
I»?— 17 ¡20,18 -

Ceuy targowe z dnia 22 listopada 1888.

14)80 14 - 13 80

12- 
12 50

Pos lanow'enia

miejskie;

depot a-yi targów.

Za 100 kilogramów 
ciężki 

naj 1 naj- 
wyź ) niż.
M F M F,

średni 
naj- naj 
wył. ) niż.
UF MF

lekki towar 
naj ) uaj 
wyi. nii
U F Wl

40

Pszenica biała 
. żółta

Z) to
Jęcunień
Owies
Groch

17 90 17 7,1 
17)80 17 60 
15(5015(30 
15 50 14 40 
13 4« 13 20 
15)5o(l5(00

17 40)17 00 
17 30)16 90 
15 10(14 80 
13 80 13 40
13 10(13 00
14 50|14|00

16 70(16 20 
16 60)16 20 
14 60 .4 40 
12 20 11 7.1
12 90)12 80
13 O ;(12 .70

Okowita '(z beczką) za 100 litr. 10,000% 
Tralles. Wypowiedziano —,— litrów. Cena wy­
powiedziana —, mrk. w miejscu bez beczki. 50-ta 
61.60 ni., 7G-ta 82,00 m, listopad 50-ta 61,40 m., 
70-ta 81,90 ni., grudzień —,— m.

Bydgoszcz, 22 listopada. 
(Sprawozdanie izby handlowej). Ceu, za lui» aik.

Pszenica: piękna 178—175 mrk.. średni 
towar —,— m., poślednia według jakości 165 du 
do 178 mrk.

Zyto; piękne suche 141 — 144 mrk, pośle­
dni towar tauiój.

Jęczmieli: według dobroci 110—125 mrk 
do browarów 134—140 mrk.

Owies nom., w mie|«cn według jak,- c. 26 
d» 135 marek, pośledni - ,—.

Groch nom. wrzący 160 60 na pa z, 130
do 140 marek.

O k owita 50-ta 61,00 tn., 70-ta 82,(0 m.

Wrocław, 22 listopada 1888.
2yir. (»a ICO fint cicho wypownOzizn 

- cut. Cena wypowiedziana — mrk., na li-

Czerwona Apteka w Poznaniu
Stary 3Zynel< nr. JJT'

poleca
Kucalyptus-esencyj% do ust I zębów 

i Lucalyptus-proszek do zębów.
Najlepszy środek ochronny I do konserwowania zębów I dziąseł 

skutkiem swych nadzwyczajnych antiseptycznych przymiotów.
Esencya do ust .,Eucalyptus“ zawiera obok innych skutecznych czę­

ści składowych także skuteczne części składowe Euralyptus globnlns (au- 
stralskie drzewo leczące febrę) w formie skoncent.rowanój.

l ży nająć blerze się łyżeczkę od herbaty esencyi, wlewa się 
w szklankę wody i tem usta kilkakrotnie płucze. Równocześnie czvści się 
moim proszkiem do zębów „Eucalyptus“ zęby. ’ (634)

SlŁULtlŁl.
Esencya do ust Eucalyptus niszczy w zarodzie za pomocą swych 

antiseptycznych własności wszelkie możliwe grzyby w ustach, chroni przed 
zepsuciem zęby i jest najpewniejszym środkiem przeciwko bólowi zębów, 
pochodzącym z dziurawych zębów. W skutek swych desinfekcyjnych wła­
sności jest znakomitym przy wszelkich cierpieniach ust, również chroni 
przed grzybami, anginą itd.

Esencya do ust Eucalyptus usuwa natychmiast wszelki nie­
przyjemny odor pochodzący z oddychania, także i z ust, żołądka lut 
z nosa i może bye tak u dorosłych jak u dzieci dla swój absolutnój nie­
szkodliwości używaną.

Znakomite skuteczne uzdrowienia Eucalyptus globulus stwierdza 
prnf. dr. Gubler I dr. Betherand w Paiyżu, oraz prof. dr. Rentley 
1 dr. I,. Browne w Anglii jako też wielka liczba innych medycznych 
powag.

Cena butelki Im., pudełko Eucalyptus proszku 
75 fenygów.

EłOd l-g*o listopada
znajduje się skład nasz bławatny w nowo wy­

budowanym lokalu banku Przemysłowców

przy Starym Rynku 73,
11* 5« O <• i <1 o 111 o <1 NT O w j 11 1 i <• y. 

Polecamy po niebywale nizkich cenach
Materyc wełniane na suknie, llanele, lamy, 
chet ioty, materye na poszycia watowane tylko 
w znanych trwałych gatunkach, materye meblowe, 
firanki, dywany, chodniki, jedwabie, aksa­
mity, plusz, płótna we wszelkich istniejących ga­
tunkach, płócienka, szyfony, barchany, bieliznę 
męzięą, trykoty, derki podróżne, parasole itd.

73P
■ 11,11 i

& T. Kamieński.
Próby na prowincyą wysyłamy o d wró­
ci fra n co. ~ (721)

Kilkanaście ślicznych prawdziwych genewskich zegar­
ków złotych ze starym stemplem chciałhym sprzedać po cenie 
fabrycznej.

Największy wybór złotych i srebrnych zegarków z no­
wym stemplem rządowym, zegarków niklowych, regulatorów, 
zegarów stołowych, ściennych i budzików, łańcnszków zło­
tych, srebrnych i niklowych z kilkoletnią gwaraucyą, pole­
cam po cenach najtańszych. (809)

Zwracam uwagę na ‘zapas mój nowo patentowanych 
skrzynek grających na sposób szwajcarski „Symfonionów“ 
z setkami nót. Ostatecznie polecam bez szumnych reklam 
tanie a doskonałe srebrne zegarki z Orłem i Pogoni!}.

L. Marchlewski, zegarmistrz.
Plac Wilhelmowski 3, Hotel du Nord.

Jarzyny w konserwie,
szparagi, groszek, szabelki, karotki, grzyby i owoce 
kompotowe, franc, oliwki, gruszki i jabłka susz., tur. 
powidła, również rzepkę telt. i włos, kasztany, najprze­
dniejszą oliwę franc, l’huile de vierge odebrał i poleca
(77i) "VV". BecRer,
_____Plac Wilhelmowski nr. 14 i róg Tentralnej ulicy.

Postanowienia 
komisyi handlowej.

Rzep . . . 100 klg
Rzepik zimowy . .

TOWAR_______
piękny I średni | pośledni

60 25 40 24 30
¡00 26 00 24 70

Berlin 22 listopad 'Sprawozdanie arsęcewe.; 
zenica, za l(kO kilogr. w miejscu żąd. 173 

do 199 mrk. według jakości; na miesiąc bieżący 
płacono 180,60, na listopad-grodzień (płacono 180,60 
do 179,26-180, grudzień pl. 180,50 170,25-180, 
na kwiecień-rnaj płacono 204,25 - 204,00— 203,75. 
Wypowiedziano 160 ton. Cena wyjowiedziano
80. — mr k.

Zyto za 1000 kilogr. w miejscu pł. 148 168 
enńng jakości: miesiąc bieżący płac. 158,-- do 

152,50, na 1 sto pad-grudzień płacono' 163,— do 
152,50, na ę n leń płac. — ,—, na kwiecień-maj 
płac. 168,50—157,26—158. Wyjowiedg. 850 .... 
(Jena 162,75.

Owies za 1000 kil. w miejscu ząd. 132 do 
165 według jakości, na miesiąc bieżący płacono 
183,75—184,75, listopad-grodzień płacono 133,75 
do 133,76, na grudzień pl. 133,75-131,75, na kwie­
cień-maj płacono 138.50—139.25. Wypowiedziano 
400 ton Cena 134,60.

Knknrudza w miejscu płac. 140—150 we 
•tlug jakości, na miesiąc bieżący płac. 140oo 
na listopad-grodzień 14 ‘,00 mrk.. ut kwiccieńńai 
132,0 mrk. Wypowiedziano-----ton. (5-iu -

Olijraepakowy. Za 100 kilogr. w 
sen bez beczki pł. 61,8 mk. » mi-jeci z b<-.-t,, 
—, miesiąc bieżący pl. 61,8—02 3, lisio,topai-gn,. 
dzień pl. 60.8—6i,6. kwiecień-nr.-j pl. 59.8—60.) 
Wypowiedziano —cent. C<na wypowt.-iziae,' 
—mrk.

Okowita opodatkowana. Za 107 litr, i |iy, 
pret. — 10,000 litr. pret. w miejsca bez be zki jg 
—,— ark., na miesiąc bieżący płacono —... 
Wypowiedziano -,— litr. Cena —,—. Nieopodat 
obciąż. 50 mrk. podat. konsnme. w mi jscu Mj 
plac., na listopad i listopad-grodzień płacono 53» 
do 53.1, na grudzień plac. —,—, na kwietień-m*; 
płacono 56,1—55.2. Wypowiedziano 50,000 litrów. 
Cena 63.1 mk. — Nieopodatkowana obciąż. 70 a( 
podat konsnme. w miejscu 34,2 mrk., na listo, 
pad. listopad-grodzień i grudzień płacono 34,0 4, 
33,8, na kwiecie-maj płacono 36,0 — 35,8, m 
maj-czerwiec płacono 36,4—86,3. Wypowiedzisą, 
—,— litr. Cena —m.

Szczecią, 22 listopada. > j
Pszenica stalój, za 1000 kilogr. w miejscą 

180—188 plac., na| listopad-grodzień 189,— ofiar, 
— plac., kwiecień-maj 197 pic., 196,5 ofiar., maj. 
czerwiec 198,25- 198,5 płac.

Żyto stalśj, za 1000 kilogr. w miejscu kr», 
jowe 150—164 płacono, listopad 151.0 plac,, n* 
listopad-grodzień 151,0 płacono, na kwiecień-maj 
155 ofiar., 165,6 żąd., maj-czerwiec 156 5 żąd.

Owies za 1000 kilogr. w miejscu 134 do 
140 płacono.

Olój rzepiowy wyżój, za 100 kilogram, 
w miejscu bez beczki 59,6 żąd., listopad 59 żąd., 
kwiecień-maj 69,0 żąd.

O kjo w i t a niezm , za 10,000 litr-pret. w miej, 
sen bez beczki 70-ta 33.8 plac., 60-ta 63,4 płac., 
listopad i listopad-grodzień 70-ta 38,0 nom., 60-ta 

pic., kwiecień maj 70-ta 85,6 ofiar., |maj-czer.
wiec 70-ta 38,0 ofiar.

Hamburg. 22 listopada. Okowita cicho, za 
listopad —żąd., listopad-grodzień 21*/a żąd,, 
grodzień-styczeń 22—żąd., kwiecień-maj 23— żąd.. 
maj-czerwiec ‘23*/« żąd. — Kawa good average 
Santos za listopad 77*/«. grudzień 773/«. za 
rzec 77’/a, za maj 77l/4. Usposobienie potw. Obrót 
3500 miechów.

Magdeburg, 22 listopada. Cukier ziarnisty 
eicl. worka 96% —, -, cukier ziarn. eicl. 92J/, 
17,70. cnk. ziarn. eicl. 88% Rendem. 17,05. Dmjfl 
prolukt. eicl. 76% Rendem, 14.69. Usposobienie 
potw. ff. Rafinada eUebOWZ 28 75, f. Ićifinada 
chlebowa 28,50, mielona rafin. II. z beczką 28,25. 
miel. Melis 1 z beczką 26,75. Stale. Cukier su­
rowy 1. Produkt transito fr. statek Hamburg, za 
listopad 13,45 plac., —,— żąil., grudzień 13,42*4 
plac., — żąd., styczeń 13,47‘/g plac... 13,55 żąd., 
marzec maj 13,70 plac., —, — żąd. Słabo. Obrót 
tygodniowy w cukrze surowym —,— etr.

Znaaa od lat 60 firma Huctner

D. Dybizbaúski,
sw. Marcin nr. 58

narożnik ulicy Rycerskiej.
Poleca bogato zaopatrzony (743)

skład jedynie prawdziwych

zegarków genewskich,
srebrne Remt. cylindrowe od 24—40 mrk., srebrne Remt. 
Aukrowe od 30 do 80 mrk., srebrne kluczykowe od 17 i 
18 do 24 mrk., srebrne niklowo od 12 do 20 mrk., zegarki

złote od 30 do 300 mrk., regulatory od 12 do 200 mrk., zegary 
ścienne pięknie rzeźbione od 6 do 45 mrk., budziki Pryburskie i Ame­
rykańskie od 6 do 30 m. Oprócz tego polecam zegarki srebr. Oylindr. 
i Ankr. z herbem polskim; srebrne kluczykowe od 27 m., srebr. rem. od 
36 m.. srebr. ankr. i remt. od 45 m., dając kilkoletnią gwaraucyą 

Wyłoór skrzynek g,rajs%eycli!
Obrączki ślubne

wykonuję we wlasnój pracowni po cenach bardzo umiarkowanych. Wszelkie 
zamówienia miejscowe i zamiejscowe w zakres ten wchodzące wykonuję 
spiesznie i akuratnie

1>. ]>ybixbaiiski (Huebner)
skład zlotniczo-zegarmistrzowski.

Stare złoto 1 srebro przyjmuję w zamian i kupuję takowe 
płacąc najwyższą cenę.

W. A. Kasprowicz,
Frj derykowska ul. 4,

przy placu Sapieżyńskim.
Fabryka bandaży.

I wszelkich wyrób jw z czarnej gumy, 
poleca po najtańszych cenach

bandaże każdego gatunku, wszel­
kie chirurgiczne artykuły, opa­
trunki . każdego rzasn nowości 

branży gumowej. (719)

i Jasiński i Otyński
5^
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Poznań, Św. Marcin

poleca
Oliwy do machin,
Smarowidło na osie,
Tran szwedzki Bergen,
Oliwa na patentowane Malaga,
DWusiarczyk wapna,
Makuchy lniane i rzepiowe,
Farby na posadzki szybko schnące z lakie* 

rem bursztynowym i spirytusowym, 
Rozmaite mydła do prania, mączkę ryżową 

i pszenną, modre, borax, świece steary­
nowe i wszelkie artykuły w gospodar­
stwie domowem niezbędna

62
(158)

Za Redakcją odpowiedzialny Michał Kolasiński z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Cierpienia płuc i astmę
nn¿nn. wvb».Czvć.można wyleczyć. (652)

Metoda ta, która jest szybko 
i skutecznie działającą, bywa 
wspieraną znakomitemi wielo­
krotnie doświadczonemi środka- 

Po 4 tygodniach objawia
się zawsze stanowcze polepsze­
nie. Dokładne opisy z Racz­
kiem na odpowiedź adr. należy 
„Hygiea Sanatorium11 Hamburg I.

Magd, kapustę kiszoną, bo­
rówki, suszone grzyby, śliwki, 
gruszki, jabłka, wiśnie, powi­
dła, włoskie kasztany i pru- 
nele poleca (811)

J. B. Leitgeber.
Organista

żonaty, w średnim wieku, z małą, 
familią, poszukuje zaraz lub od 1-go 
stycznia 18?9 posady organistowskiej. 
Oferty proszę nadesłać pod literą
N. K. poste restante Murowana 
Goślina. (801)

Gospodyni,
znająca się dokładnie na kobit-cem 
gospodarstwie, posiadająca świade­
ctwa dobre, życzy sobie przyjąć 
mie)sce od 1 stycznia 1889. Łaskawe 
oferty uprasza się pod lit. N. N. po­
ste rest. Poln Wllke. (801)

Nauczycielkę
dla dzieci rozpoczynających 
naukę (aż d> 9 lub 10 roku) 
i egzatniuowaną (806)
bonę fróblowską
wskaże i poleci Redakcya 
Kuryera Poznańskiego.

Poszukują umieszczenia:
Nanezyetel muzykalny z wykształ­

ceniem seminaryjnem, mogący chło­
pców przygotować do kwinty.

Nauczycielka egzaminowana, wy­
soko muzykalna, doskonała w ję­
zykach obcych (była kilka lat w 
Paryżu). (807)

Nauczycielka egzaminowana w 
średnim wieku, wysoko muzykalna.

Niemka katoliczka, znająca języki 
francuzki i polski, jako wyższa 
bona.

Rona Polka, mogąca początków pol­
skiego, niemieckiego i francuzkie- 
go udzielać.

II. M. Koczorowski,
Podgórna ulica 7,

2 Oswald 2¥ier a
[N>108
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